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kompromis. —  Prawdopodobieństwo, ie Ramelia 
padnie ofiarą małoduszno!?! Anglii. — Rada pań­
stwa zwołana na 22. bm. —  Dalszy przebieg przo- 
silenia anstro węgierskiego. — Zbliżanie się cen- 
tralistów do Czechów. — Es Anersperg o prze- 
kipstwie dzienników i deputowanych przedli- 
tawskich.)

Znaną jest rzeczą, że odczytywanie starych 
dzienników przynosi sporą korzyść. Uczy bowiem 
umiarkowania w stawianiu horoskopów i przy­
zwyczaja do zimnego zapatrywania się na spra­
wy, a chociaż wyrabia pewien pessymizm, za to 
jakie nłatwia zdrowo oceniać wypadki, a nade 
wszystko zdrowo osądzać lndzi, którzy temi wy­
padkami mają pretensję kierować. Eażdy z nas 
posiada pewne aspiracje' polityczne, mniej lub 
więcej szerokiego zakroju, dążące do mniej lub 
więcej radykalnych przewrotów na kuli ziemskiej. 
Przejęty temi aspiracjami i w głębokiej wierze, 
że one się spełnią, każdy z nas stara się zwy­
kle wypadki odbywające się na politycznej wi­
downi naciągnąć do swoich indywidualnych pra 
gnień, a po małem ćwiczeniu w tej assymilacyj- 
nej metodzie dochodzi wkrótce do takiej wpra­
wy, że wszystko bierze za dobrą monetę i we 
wszystkiem co się dzieje, widzi spel ‘ nie się 
swych własnych a pobożnych życzeń. Do kom­
pletnego złudzenia dopomaga jeszcze prawie zaw­
sze ta okoliczność, że wśród mężów stanu, sto­
jących na widowni, wybiera się zwykle jednego 
lub paru, do ich głowy wkłada się swój kate­
chizm polityczny, a do ich serca cały zasób 
swych pragnień, i odtąd w świetle swej własnej 
politycznej teorji interpretuje się wszystkie ich 
czyny i kroki. Naturalnie, że wtedy wszystko 
rozwija się jak z płatka, wypadki, piętrząc się 
jedne za drugiemi, gonią do z góry wytkniętego 
im snbjektywnie celu, wszystko się sprzęga po­
myślnie, jedna jeszcze, jedna maluczka drobnost­
ka, a cały plan zrealizowany zostanie, — kiedy 
wtem nastaje krach i okazuje się, że ani wy­
padki nie rozwijały się w tym kierunkn, ani ci 
i tężowie stanu nie mieli pragnień podobnych.

Jednał źi ten pcrjod złudzenia wystarcza 
zawsze, aby na ołtarza politycznym wysta rić 
kilka bałwanów i im cześć bałwochwalczą odda­
wać ; wystarcza nadto, aby do tych idolów przy­
zwyczaili się ludzie, aby z ich imionami tak 
sp.zęgnęLi swoje aspiracje, iż po dokouanem prze­
konaniu się, iż te urojone wielkości raz na za­
wsze za nawias wyprowadzić należy, ludzie wra­
cają jednak do nich i przy pierwszej lepszej spo­
sobności gotowi znown imiona ich na swym 
sztandarze wypisać, utworzyć z nich inkarnację 
swych pragnień- Przeciw takiej chorobie niema 
stateczniejszego lekarstwa jak odczytywanie sta­
rych dzienników.

Właśnie lekarstwo takie zalecić możemy 
wzzystkim tym, którzy łndzić się poczynają z po­
woda sprawy afgańskiej. Niech zajrzą de swych 
starych gazet i przeczytają cały ten ustęp z 
dziejów ostatnich, kiedy to cała Europa wie­
rzyła, iż Anglia, prowadzona przez semitę, sta­
nie w obronie cywilizacji i swobody i wypowie 
wojnę Moskwie. Każdy dzień, każda chwila 
przynosiła nowe argumenta na poparcie tej uro­
czej hipotezy. Zdawało się że już, już rozpo­
cznie się krucjata, że jeszcze jedua, jeszcze ma­
luczka drobnostka a strzał padnie z Londynu. 
I padł strzał rzeczywiście, ale wymierzony był 
pi bz Anglię nie w Moskwę, ale we wszystkie 
uczciwe serca, świat się dowiedział z Globu o 
istnieniu anglo-moskiewskiego kompromisu

Trafiła kosa na kamiei.
N ow ela

przez
F. JESKE-CHOIŃSKIEGO.

(Ciąg dalszy.)

Zagrano walca. Tłumnie, jak zwykle, zbli­
żała się młodzież do Ludwiki, bezskutecznie je­
dnak tym razem, bo panna wymówiła się zmę­
czeniem.

Kilkanaście par walcowało, a między niemi 
i Konrad z jakąś brzydką dziewczyną. Widziała 
to Ludwika — uczepiła oczy na tańczącym Kon­
radzie — zagryzła usta — zmięła batystową 
chustkę w drgających palcach. Odbywała się 
w niej jakaś walka, straszna i przyszłościowa. 
W  tej chwili rozstrzygało się jej życie. Jakie 
ono będzie?

— Z w jzystkiemi tańczy, tylko ze mną nie, 
ze mną, co sprzedałam podłemu sybarycie swe 
Wdzięki. On mną gardzi, i ma prawo, ma 
prawo...

Pochyliła głowę. Coś, jakby łza błysnęło 
W wielkiem jej oku, a gorące było to coś i pa­
liło. Pierś podniosła się z dotkliwem bólem, 
hiróz i war na przemian obejmowały serce.

To zazdrość była!
Tam walcowali, tam tańczyli w sali i nikt 

de zwrócił się do królowej baln, jakby jej nie 
W o. A choćby się zwrócili. Toć na jej ski-

Ze scu aej tej lekcji winniśmy skorzystać, niejszych rozmiarów. Tisz* oświadczył był depn- sji. Spodziewają się więc, 
w świetle jej przypatrzyć się konfliktowi anglo-j tacji mityngu peszteńskiego, że mityng ten nie. wynalezionym zostanie taki 
moskiewskiemu z powodu sprawy afgańskiej. miał mandatu od obywatelstwa stolicy — dlatego czący, który usunie szkrupuły 
Mamy już przed sobą prawie miesiąc jego dzie-; wyborcy Leopoldstcdu węgierskiego mają się
jów, zatem tyle czasu, że już pewien sąd o nim zejść i zaprotestować przeciw okkupacji, a nie

yrobić możemy. Przypatrzmy się mn tedy będzie s;ę mógł od tego protestu poseł tej dziel- 
krytycznie. Dicy, Wahrmann, jeden z koryfeuszów libera’ ne

Anglię spotyka obelga. Na wieść o niej go, t. j. rządowego klubu wyłączyć, skoro w
cały świat zwraca swe oczy ku Mosawie, intu- swojej mow wyborczej protestował trzeciw ok-
icyjnie zgadując, że za jej to inicjatywą obelga kupacji. ; :
ta wyrządzona została, a że Szyr Ali był tylko' Z drugiej strony skrajna lewica węgierska, 
ślepem w jej ręku narzędziem. Cała prasa an- która w sejmie liczyć już >gdzie 75 członków, a 
gielska jak jeden mąż powstaje .ourzona i żąda' zatem na każdy sposób ważną jest frakcją, ma 
ukarania Moskwy. Piszą się sążniste, piorunu- być mocno rozsierdzona tem, że nikogo z jej gro 
jące artykuły, zgromadzają się mityngi, ucbwa na cesarz nie powołał dli poradzenia się co do 
łają się rezolucje, gotują się noty, słowem rzecz sytuacji. Urządzone więc będą olbrzymie petycje 
idzie do wojny. Pomału jednak, w trakcie przy-, do sejmu (już taką przygotowuje miasto Aiad. 
gotowań do niej, zaczyna zapał ostygać, obelga,; w którem temi dniami uroczyście obchodzono ro 
na temat której tyle się już wygadało, przestaje 'czuicę powieszenia przez Haynaua 16 jenerałów 
być tak dotkliwą, oburzenie odpowiednio się węgierskich). „Cesarz wysłuchał zdauia mężów 
zmniejsza i wreszcie powstaje myśl, czy n ic:z tych wszystkich frakcyj;. które podstawę pra- 
lepiej będzie rzecz tę pokojowo załatwić, uła- j wno-polityczną uznają (dujjizm), niechajże teraz 
twi&jąc np, Szyr Alemu możność przeproszenia; od zgromadzeń ludowyciJśię dowie, jak myślą 
Anglii. A w tym celu należy naturalnie nie masy narodu!" — woła Ernest Simonyi w swe 
spieszyć się z wojną, przeciwnie, trzeba ją od- j ich organach.
roczyć pod pretekstem, że teraz zima, a że w j Spotęgowanie tego nfchn mogłoby przecie 
Afganistanie w zimie wojny prowadzić nie można. f sięgnąć z niepohamowaną fś są poza kres, jaki w 
Europa snadno temu uwierzy, a tymczasem sporo, decydujących sferach w Jerskich i przedlitaw- 
będzie czas i do agitacji za pomocą pieniędzy i skieh pozwolić mu widoeąjpe postanowiono. Z 
intryg w celu nakłonienia Szyr A lego do prze- j wczorajszych doniesień o posłuchaniu przy wódz cy 
prosin. Ponieważ jednak Szyr Ali jest tylko ligi opozycyjnej wiemy, żeMiga pozwoli na dal 
narzędziem Moskwy, przeto wypada z nią s ięp o-’ .zą okkupację, tylko ąda icznej siły wojsko 
argować, a może się uda uzyskać jaki nowy: wej, skoro okkupacji i jaj pistępstw cofaąć nie- 

kompromis w rodzaju tego. jaki przed czterema; podobna. Wczoraj wypowiedzieliśmy nasze prze­
mieś cami zawarł Salisbury z Szuwałowem. Skonanie, że Rada państwa Jgsejm węgierski ude 

Kompromis tal :i tembardziej jest potrzebny, i rzą na to co się stało, n?1 1 akta już dokonane, 
że równocześnie i ^urcja zaczęła stawiać oko- j ale pozwolą fundusze Di pokonacie następstw 
niem. Sułtan oświadczył wręcz i stanowczo, że(tych faktów. Będzie tyn ®osobem ocalony ho- .
przystać nie może na angielski projekt reform,, nor parlamentów, i AndraJfey ocalony, i korona Unał spotkania z ministrem
mających się wprowadzić w Małej; Azji. Bez'zadowoloną. Dzisiejszy a®  ił wstępny Nowe sper{ sm, i tak je opisuje
wprowadzenia zaś tych reform całe zyski z kon-1Pressy daje to dosyć jasr %  zrozumienia; jest! *Ks. Anersperg nie koJia prasy przedli- 
weneji cypryjskiej obracają się, w niwecz. Owoi w niru nawet przypuszczeni^ że większość raj,?hs- tawskiej; według niego, zanadto mało i zanadto 
sułtan niewątpliwie jest także narzędziem Mo-jratowej Izby posłów nawet dokonane już fakta:rzadko konfiskowano dzienniki. Dlatego to wy- 
Lskwy, Iziała za jej .aspiracją. Należy przeto po-'pochwali, zwłaszcza gdyby * ł ołano Czechów spro- dał osławiony okólnik, wzywający prokuratorje, 
rozumieć się z Moskwą w tych dwóch sprawach! wadzić. •? .? , ! aby ulegały zachętom policji do konfiskat. Ksią-
w sprawie afgańskiej i w sprawie reform — a I  - ’ żę oświadczył, że pochwała dziennikarza wywyz-
może się uda za jakie nowe ustępstwo n. p. za j A ku temu sprowadzeniu niewątpliwie ju ż ' szyć go, ani nagana ubliżyć mu nie potrafi, że 
Rumelię uzyskać aprobatę od niej na plany an- * są poczynione kroki, i to Zi strony centralisty-! nie czuł potrzeby, jak inni .mężowie stann, być 
gielskie. jcznej, główny zaś krok mfał być uczyniony po P° Wika razy na dzień wymienianym w dzienni-

Pierwsi nie posiadalibyśmy się z radości, t powrocie Herbsta z Wiednia i z posłuchania u ' kach. Mimo to sierdziście utyskiwał na te gaze- 
gdyby się okazało, że domysły nasze są fałszy- cesarza. Wiemy już, że centralistyczna większość | ty, co to „ministrów błotem obrzucają8 ; i na- 

--------------------- . . .. "  komisji sejmu czeskiego, wjhłMzona do wniosku zwał je „wrogami państwa, anti-austrjackiemi,

parlamencie i mógł byc jejże po jego powrocie miał większość w 
ki wniosek pośredni przedstawicielem.8

formalne, jakie j „I tak skończył: 
obozie centralistycznym■ kosztuje ani centa, — ale p r a s a  o p o z y c y j ­

na, t a  b i e r z e  p i e n i ą d z e  z a  m i l c z e -  
*nie.  W s p r a w i e  u g o d o w e j  b r a k o w a ł o

„Prasa półurzędowa nie

Książę Karol Anersperg nie był powołany nam  w I z b i e  p o s ł ó w  j e s z c z e  k i l k a  
do cesarza. W ogóle prócz Rechbauera i H erb -,S i°sd w , a t o  w i e l e  k o s z t o w a ł o ,  
sta, miał tylko p Schmerling posłuc: anie u ce-i Na to odpowiada Grazer Tagespost, J e  ksią- 
sarza. Noma Preeee ni& .powiada na jakiej pod- i % całkiem słusznie pogardza posłami pi ze^upny- 
stiwie, ale ma nadzieję, że utworzonym będzie ml> a ê Qie byłoby pewnych kobiet, gdyby nie
gabinet parlamentarny Inne dzienniki • zwła­
szcza półurzędówe, zapewniają, że przy kie ga­
binet urzędniczy, że hr. Taaffe nawet od dawna 
jest już przeznaczony na ministra-prezydenta. 
Według Tagblattu, hr. Taaffe jeszcze nie został 
wezwany do cesarza, ale się zajmuje utwo­
rzeniem przyszłego gabinetu, i już się w tej 
mierze znosił nawet z obecnymi ministrami Hor­
stem, Stremayerem i Mansfeldem. Słychać też o 
gabinecie de Pretisa z cechą urzędniczą. Wie­
deński korespondent Czasu wspomina nawet o 
możliwem powołaniu p. Dunajewskiego (ale oraz 
"Aiałby pozostać p. Ziemiałkowski, podczas gdy 
z innych stron prawią o zastąpieniu go hr. L. 
Wodzickim) do gabinetu.

D. 10. b. m. przybyli do Wiednia Tisza i 
Wenkheim, i zaraz w południe mieli posłuchanie 
u cesarza, poczem widzieli się z Ghiczym Wczo­
raj przybył do Wiednia i Andrassy mimo urlo­
pu, widział slęz&r&z żTiszą, & następnie odbyła 
się wspólna narada ministerjalna, w której brali 
udział Andrassy, Tisza, Weukheim, Auersperg i 
de Pretis, i zwołano Radę państwa na 22. b. m.

Wielkiego rumoru narobiły rewellacje jedne­
go ze współpracowników Grazer Tagespost, który

prezydentem Auer-

było nwodzicieli i stręczycielek. Któż w tej spra­
wie stręczył ?“

Deutsche Ztg. domaga się od Auersperga wy­
mienienia owych dzienników i owycb posłów; 
Tagblatt uderza frazesami na Auersperga; N o­
wa Presse powtarza tylko rewelacje Grazer Ta- 
gepost — reszta pism wiedeńskich milczy.

Zapewne sprawa ta będzie poruszoną w Ra­
dzie państwa — tymczasem półurzędowo zaprze­
cza , powyższym wywodom (ob. pon. tel.). Jak 
wiadomo, uikt w świecie nie wierzy zapewnia- 
niom półorzędowców. zwłaszcza przodlitawskich.

Sprawy sejmowe.

we. Wszystko jednak przemawia za tem, iż one 
nie są na 'odzie zbudowane. Fakt ten, że ró- 

} wnocześnie kiedy si ę zaczęły gmatwać sprawy 
1 na Wschodzie, kiedy kolizja Anglii z Moskwą, z 
Turcją i z Afganistanem stawała się coraz 
prawdopedooniejszą, komisarz moskiewski oświ&d- 

jczył, że Moskwa Rnmelię okkupuje na podsta­
wie traktatu sanstefańskiego, a nie na podsta­
wie berlińskiego traktatu; następnie f?,kt ten, 
że Anglia ze spokojem przyjęła to oświadczenie; 
wszystko to każe przypuszczać, iż w rokowa­
niach, które niewątpliwie toczą się teraz pota­
jemnie między Moskwą a Anglią, Rumelia jest 
tym trzosem srebrników, za który Anglia kupi 
przeprosiny Szyr Alego i powolność sułtana.

Bodajby targi te rozbiły się o cokolwiek i 
bodajby nasze domysły były fałszywe. Ale na 
razie my ich nie cofuiemy, bo zresztą przysta­
nie na nie każdy, kto w starych gazetach zada 
sobie trudu przeczytać ustęp z dziejów, zamknię­
ty rewelacjami Globu.

Rada państwa zwołaną została na 22. b. m. 
a więc o pięć dni wcześniej niż zapowiadano 
Zapewne więc i sejm węgierski nie dopiero na 
początek listopada, ale już na 22. b. m zwoła­
nym zostanie, gdyż obecnie, dla wyboru człon­
ków do delegacyj wspólnych, potrzebnem jest 
równocześne zwołanie obu parlamentu

Co jest powodem przyspieszenia, trudno pc- 
wiedzieć na pewne. Niemałą na każdy sposób

Riegera, n’-hw|liia rezolncję, aby 
przejść nad tym wnioskierf * da porządku dzien­
nego, ale- uznając potrzebę miany krajowej or­
dynacji wyborczej, polecić Wydziałowi krajowe­
mu wypracowanie projektu w tej mierze na na

nihilistycznemi". Nadto się użalał, że rząd cen 
tralistyczny bywał przez dzienniki własnego 
stronnictw! napadany.

„Książę chwalił się przedemną kilka ty­
godni temn, że jeśli rząd był solidarnym, to za

stępną sesję. Wszelako kou.Lja wstrzymała sie jego sprawą; że to on ministrom, gdy obejmo- 
z wniesieniem swojej uchwały do sejmu, a przy-i wali teki, przedłożył swój program i wszyscy 
tem umyślnie konstatowano, że Herbst, jako przyrzekli bezwarunkowo poddawać się uchwa- 
przewodniczący komisji, wstrzymał się od gło łom większości Rady ministrów; że jest dumny
sowama. /

Otóż jak donoszą telegramy centralistyczne 
z Pragi d. 10. b. m., powrót Herbsta był spo­
dziewany na wczoraj d. 11., puczem klub cen­
tralistyczny nanowo s’tę zastanowi nad wnios­
kiem adresowym Riegera. Sprawa bowiem stoi 
tak, że w sejmie wniosek ten nie otrzyma 
większości, ale też wcale pewnem nie jest, aby 
ją otrzymał wniosek Russa, w komisji postawio­
ny, i j^k wiemy, przez jej większość centrali­
styczną przyjęty. Mogliby bowiem przeciw niemu 
prócz Czechów głosować także niektórzy centra- 
liśei z lewicy i z kurji dworskiej. Nadto Cze­
chom zależy na tem, aby uchwała w sejmie za­
padła jednomyślnie, zresztą zaś przeciw treść 
wniosku Russa nie mają merytorycznie nic do 
zarzucenia; ale odrzucenie swego wniosku uwa­
żaliby za dotkliwą klęskę. „W  skutek Ibe po­
stawiono kilka wniosków pośredniczących. Herbst 
nie jest od przystauia na stanowisko czeskie, 
jak już z tego widać, że ou to właśnie po kil

*ienie nadbiegną, 
^hie ucieka.

Cóż z tego, kiedy on, on ode-

—  On, któż on, czemże mi on ? — zapytała 
bie nagle z bojaźnią. Czemże mi on? Inuy 
reszty, dumniejszy, mędrszy, piękniejszy, ale

66* ztąd? Dlaczego mi o niego chodzi? Czyby 
t*4ezywiście miłość... O, nie, to być nie może, 
*®iewa mnie tylko ten nparty, hardy panek.
J . Położyła rękę na serce — biło z boleścią, 
■"tknęła skroń — płonę

— Co się ze mną stało? Nienawidzę óego

rolę w tej mierze odgrywała’ obawa, aby ruch | kudniowych naradach w klubie centralistycznym 
antioŁkupacyiny we Węgrzech nie przybrał sil-'wym ógł przekazanie wniosku Riegera do komi-

człowieka,, bo wyższy odemnie, a przecież tęskni 
dusza moja do niego. O, bo inaczej on mówi, 
inaczej się uśmiecha, inaczej myśli, tak inaczej.
Mogłabym się cieszyć jego upadkiem, a jednak 
drżałam przez całe tygodnie o niego. Czerna, 
czemu? Czyby miłość? Głupstwo. Dla gęsi po­
spolitych dobrą jest miłość, dla prostaczków, dla 
słabych, którzy się potrzebują oprzeć na kimś 
silniejszym, a ja wystarczę sobie. Tak jest, wy­
starczę sobie — tak jest — rzekła z mocą, 
jakby siebie chciała przekonać — tak jest, przy­
zwyczaiłam się, nic więcej. Ale wyrwę go z pa­
mięci, ze serca, aby mnie nie troskał i bolał.
Wyrwę...

Sięgnęła ręką w stronę serca — zaeisnęła 
nsta — z ócz jej sypnął się żar iskier niena­
wiści. gniewu i żalu. Odetchnęła ciężko, ciężko...

Skończył się walc. Panowie odprowadzili 
swoje damy ua miejsca i rozpoczęły się banalne 
szepty, komplementu i nikt nie domyślał się, że 
królowa ,bilu w tej samej chwili przechodziła 
walkę tragiczną.

Na drugiej stronie, przy filarze stanął Kon­
rad. Był blady, był zmęczony. Długim wzrokiem 
dotknął Ludwikę — ona drgnęła — podniosła 
oko — i spojrzeli na siebie i przemówili jakoś 
dziwnie bez słów, jednak wyraźnie. Chwilę tyl­
ko. Potem on i ona odwrócili się równocześnie.
Jeszcze się nie rozumieli...

— Jeszcze się nie złamała. Poczekasz, aź 
zwycięży upór równego przeciwnika.

Zwrócił się i wszedł do sąsiedniego pokoju.
Tu stanął w oknie, zasłonięty firanką i wyjrzał 
na ulicę, potem w niebo. Czuł się bardzo, bar­
dzo samotnym i opuszczonym...

— Co tobie, Ludko moja ? — pytał hrabia, 
siadając obok narzeczonej.

— Głowa mnie boli, świece i Indzie tańczą 
przed oczyma, chora jestem.

— Ustąpmy do jakiego pokoju.
— Ustąpmy!
Weszli do pokoju, w którym stał Konrad.

Lndwika usiadła na kanapce, hrabia pytał, czy 
ma co przynieść do orzeźwienia.

— Nie potrzeba — odparła krótko.
— Chm! Chyba ci ten Oleśnicki ehodzi po 

głowie — mruczał Szemboróg.

z sukcesów rządu.
Nie kochał książę dzienników, ale i Izba 

posłów nie bardzo mn była do gnstu Powiedział 
on do muie: „Mimo naszych dobrych zamiarów 
byliśmy napadani przez prasę i parlament; 
zwłaszcza przez postępowców. (Tu wymienił 
kilku postępowców i robił nad nimi uwagi, któ­
re jednak dla dyskrecji w tajemnicy zachowam.)
Postępowcy głosowali z opozycją prawno-po- 
lityczną, skrajna lewica ze skrajną prawicą.
— Przewódzea stronnictwa centralistycznego 
(Herbst) nie miał za sobą żadnego stronnictwa, 
a stronnictwo żadnego przewódzcy. Posłowie ob­
rzucali się nawzajem grnbiaństwami, tak że 
nieraz zanosiło się na bijatykę. Na nas (mini­
strów) parlament po grubiańskn napadał, i już 
nam się rządzenie sprzykrzyło."

„Dalej rzekł książę; „Cesarz zapytał mnie, 
czy mogę mn zaproponować mężów z łona par­
lamentu, którzyby rządy objąć mogli; do obe­
cnych ministrów Najj. Pan ma zaufanie, ale do 
nowych mieć nie może. Ja nie mogłem Najj. Pa- 
nu nikogo zaproponować; nie znam nikogo, cobylcńie najważniejszą sprawę, wytknięcie kiernnkn,

VI.
Donieśliśmy jedynie o ntworzenin się sejmo­

wego klubu narodowo-postępowego, liczącego już 
do 40 członków; ale oprócz tego utwoizjły się 
jeszcze dwa inne klnby, mianowicie klnb refor­
my, złożony z samych prawie posłów krakow­
skich, i klnb takzwany posłów młodych. Oba te 
jednak kluby uie liczą razem tylu członków co 
klub narodowo-postępowy. Reszta posłów idzie 
luzem.

Zwykle przed utworzeniem klubu układa się 
program, na którego podstawie zbiera się człon­
ków. W naszym sejmie inaczej się stało. Żaden 
z tych klubów niemi dotąd programu. Zamachi- 
wano się, ale dotąd nie sformułowano A tn jnż 
i sesja się skończy.

A jednak zbierając członków, przywódzcy mu­
sieli mieć jakiś program przed oczyma, tylko nie 
wyjawili go dotąd. I jakoś tak się stało, że i 
bez progr&mn podzielił się sejm na partje i klu­
by, które postępować się zdają podłng pewnego 
programu.

Lepiejby jednak było, ażeby każde stronni­
ctwo, każdy klab sformułował zasady, których 
się trzyma i trzymać będzie. To wyświeciłoby 
dla kraju całą akqję sejmową, wyrobiłoby prze­
konania sto łach  wyborczych. Każdyby wiedzi-ił 
w kim ma reprezentanta swych przekonań. U 
ł&twiło i ożywiłoby akcję wyborczą. Otmiziłoo > - 
prawdziwe życie polityczne w szerokich koi* h 
i rozwijałoby się z pożytkiem dla krajn i spr 
wy narodowej.

Dzisiaj, rzec można, gra idzie z zakrytemi 
kartami, a zakrytemi i dla wielkiej liczby tych, 
co są działaczami, posłami. W takim stanie rze­
czy nawzajem się podejrzywają, podsuwają sobie 
cele i zamiary, i tworzy się chaos sejmowy. Nikt 
przewidzieć nie może, czy ten lab ów projekt 
ustawy pozyska większość. Wszystko idzie na 
los szczęścia, na ślepy przypadek. Żadna komi­
sja nie może odgadnąć, jaki los spotka jej wnio­
ski. Ztąd przewlekają się rozprawy w sejmie, i 
często kończą się na niczem.

Trzeba bowiem wiedzieć, że i w istniejących 
klnbach tylko niektóre wnioski do nsta w są roz­
bierane i uchwalany sposób głosowania. Dla roz­
bioru wniosków wszystKich, na porządek dzien­
ny wchodzących, niema teraz i czasu, gdy po 
dwa razy na dzień odbywają się kilkogodziune 
posiedzenia sejmowe. A i Koło sejmowe zbiera 
się tylko bardzo rzadko, i to jedynie w sprawach 
ogólnego znaczenia, jak n. p. indemnizacyjia, 
gdzie zapatrywania klubów nie mają znaczenia. 
Teraz Koło sejmowe już zbierać się nie ma cza­
su, i zaledwie się zbierze do wysadzenia przed­
wyborczego komitetu. Nawet bardzo pilną a obe-

— Zawsze on zawsze on, nie męczcie mnie 
tym człowiekiem.

—  Zajmowałaś sie nim.
— Nienawidzę go.
—  Robiłaś słodkie oczj
— Pozowałam.
— A to dlaczego?
— Bo mnie drażnił upór jedynego człowieka.
— Czy rzeczywiście?
— Tak jest. Nie mówcie mi więcej o nim, 

bo już samo nazwisko jego w głowie mi prze­
wraca. Hrabio!

— Co każesz?
— Jedźmy do domu.
— Chętnie. I ja się nudzę.
Wyszli. Kiedy szum sukni zamilkł w sali, 

odwrócił się Konrad. Był tak biały, jak ściana, 
na której się oparł, aby nie upaść Chwil kilka 
patrzył za odchodzącymi, potem szepnął skargą 
liścia spadającego w ponurą noc listopadową.

— Więc tak było ? Więc bawić się mną 
chciałaś, jak gałgankiem jedwabnym; jak papu­
gą lśniącopiórą ? Bądź przeklęta 1 Wszystkie dni 
bezowocnie prześnione, wszystkie noce bez po­
wodu przebolałe niech spadną na podłą twoją 
głowę 1 aby stokrotnie rozmnożone przynosiły ci 
samotność i cierpienia. Baw się, skacz, póki 
młodość służy, a kiedy starość zakołacze, tęsknij 
za wiosną, męcz się marzeniami, giń w tanta­
lowej męce, albowiem nigdy nie byłaś kobietą. 
A ty, życia mego beznamiętny, ponad pragnie­
nia wyższy geniuszu, ty wybacz, że na chwilę 
o misji mej zapomniałem, bo przecież i ja by­
łem człowiekiem.

Wszystko się to skończyło, wszystko, 
wszystko, jnż wracam do ołtarza ofiary, już 
wracam, aby go nie opnścić...

Złożył ręce, jak do modlitwy, schylił pokor­
nie głowę — czy się modlił? — żegnał się z 
młodością i jej marzeniami.

—  Hej, Konradzie, gdzie jesteś? Ciesz się 
ze mną. Zosia dała mi słowo.

-— Szczęść Boże! — odparł Konrad i wy­
szedł do nbieralni.

Dr. Niezabndzki cofnął się, mrncząc:
— Zwarjował, czy co.

vn.
„Przyjdźcie na widowisko, bo śmieszne ono."
Ba, jak się to łatwo powiedziało. Miłość ? 

Toć była ona n Lndwiki ncznciem śmiesz nem, 
dla gminn, dla pospolitych stworzeń dobrem, 
toć składały się nsta pięknej dziewczyny szy­
derstwem, ilekroć miła Zosia mówiła: Kochaj i 
króluj uczuciem. Panować chciała, olśniewać, 
błyszczeć, być podziwianą; — tak ją nauczyło 
życie. Pewne, że’życie. Matka jej równie pięk a , 
równie zalotna, porzuciła męża w trudnem poło­
żeniu, kiedy nie chciał płacić zbytkownych 
strojów. Były naprzód sceny, wśród których pry­
sła miłość, potem rozbrat nastąpił. Matka ncie 
kła z jakimś jenerałem, bo ten miał więcej zło­
ta od ojca. Wiedziała to Ludwika, dzieckiem 
będąc, i pojęła wysoką wartość pieniędzy. Po­
tem rorła n ciotki, a kiedy się wdzięki jej roz­
wijały, cudownemi lśniąc barwy — padano przed 
nią na kolana. Czemu ? Bo piękniejszą była od 
innych. Dusza Lndwiki nie była pospolita; mia­
ła ona wi ssze rozmiary, sięgała wyżej, a wi­
dząc na około siebie tylko małych, śmiesznych 
ludzi, zrozumiała, że wszyscy tacy, więc zbrzy- 
dziwszy sobie ród karli szydziła z niego, ko­
kietując. _ż tu nagle inaczej się stało, aż tu 
przyszedł młody śmiałek i wyśmiał jej wdzięki. 
Oburzyć to musiało dumną pannę, która nie ro­
zumiała opozycji. Oburzyło, ale w tej samej 
chwili przyszła, rozwaga, a za nią miłość. Jak 
się to stało? nie wiedziała panna. Gdyby Kon­
rad był prżed nią} ukląkł jak reszta, byłaby go 
wyśmiała. Upór ją drażnił, potem roznamiętnił, 
aż złamał.

„Przyjdźcie na widowisko, bo śmieszne ono*
Ba, kiedy się inaczej stałe
Lndwika wróciła z ba'u. r'  gorączkową 

szybkością rozbierała się z bogatej* snkni; rzu­
cała gałganki na ziemię, pomięła jedwabie świe­
cące, bo znienawidziła te błyskotki, dla których 
dotąd żyła.

Siadła na łóżkn. Nagle ucznła się niewy­
mownie nędzną i opuszczoną, nagle zazdrościła 
rówiennicom swoim brzydoty, bo oneż to były, 
te piękne rysy, które ją uwiodły i zepsuły.

— Aui spojrzał na muie, a ja... o, Boże...

Zakryła twarz rękoma. Gorące łzy trysnęły 
z oczu, ściekając po ścieśnionych palcach. Była 
bardzo, bardzo smutna. Całe życie minione sta­
nęło teraz przed nią, jak widmo szydercze, to 
podłe życie wśród strojów, grymasów... Zaczęła 
sobą gardzić. O, jak to boli, jak kraje po serca, 
jak tłoczy gardłu, jak boli, jak boli!

—  Ani spojrzał na mnie, L ja...
Płacz konwnlsyjny porwał ją w objęcie.
Zmęczona cierpieniem nsnęła nareszcie.

Jutro przebudziło ją we łzach.
Odtąd płynęły na Długiej ulicy, wlokły się 

raczej dni szare jak dni bez nadziei. Lndwika 
.[cichła z dniem każdym więcej kn zdziwieniu 
: stryjenki i Szemboroga. Kiedy wieczorem sie- 
, dzieli razem, a drzwi drgnęły — drżała Ludwi- 
ika Oko jej uczepiło się wówczas podwojów z 
'niemą prośbą, ale on nie przychodził.
’i — Ani myśłi o mnie, a ja, o Boże...

A on? On zdawał egzaminapaństwowe,aby 
już raz opnścić miasto, które mn zbrzydło, jak 
grób przedwczesny, niepłakany, bo w mieście 
tem pochował pierwszą miłość gorącego serca, a 
z nią wszystkie marzenia osobiste.

Zdawał egzamina spiesząc się. W febrze pi­
sał pracę, w omdleniu odpowiadał na pytania 
profesorów; — tylko kończcie, kończcie, bo rzu­
cić się potrzebuję w wir pracy niezwykłej, a- 
bym zapomniał. O, bo ciężko, ciężko...

Konrad nczuł w sobie czczość, jak zaw­
sze, kiedy się żegnać trzeba z marzeniem, któ­
rem się żyło. Chciał ucieka/ daleko od tej dziew­
czyny, która go odpychała, a jednak wabiła, któ­
rą odżegnywał od siebie, a jednak pieścił w ci­
chych marzeniach. Chciał zapomnieć o niej, a 
nie mógł, bo ilekroć przeklinać zaczął pierwsze 
widzenie, stawała przed oczyma jego Lndwika 
natchniona.

— Lleż to kokietka, to rachmistrzyni liczą­
ca na zimno! — wołał.

Nie było rady. Widział Ludwikę uśmiech­
niętą z zapałem ua pięknem czole, z ogniem w 
błyszczącem oku. Innej widzieć nie nmiał, innej 
sobie nawet nie wystawiał, bo miłość przeczuła 
ukrytą, głupstwem życia obałamuconą duszę.

Minęło tak kilka tygodni.



W-jakim delegacja iść ma wobec kwestji, które 
wywołałj przesilenie w ministerstwach, a raczę, 
przesilenie państwowe, Koło sejmowe się nie tro 
szczy wcale. A jednak potrzeba by się nad tem 
zastanowić, bo w każdym razie polska delegacja 
bardzo ważny mieć może wpływ na rozwiązanie 
obecnego przesilenia. Uchwalono solidarność, ale 
w jakim kieranku ta solidarność iść ma (co jest 
rzeczą główną), o to sobie nikt nie chce łamać 
głowy, bo to kwestja drażliwa, prowadząca do 
rozbioru dotychczasowego postępowania dele 
gacji.

Bezład klnbowy odbija się w plenum sejmo 
wem, osobliwie przy uchwałach budżetowych. 
Nad wydatkiem kilkaset reńskich toczą się dłu­
gie rozprawy, a posłowie wysuwają względy o- 
szczędnośei, i z tych powodów obalają wnioski 
pożyteczne, podczas gdy z drugiej strony wy dat 
ki krociowe uchwalają się często bez rozpraw 
lub przypadkowemi wigkssościami. Nie może więc 
być planu, systemu w budżecie. A komisja bud­
żetowa, mając przed sobą te uchwały, znachodzi 
się w bardzo przykrem położeniu.

Lecz porzućmy te uwagi nad ogólnem poło 
żeniem sejmowem, a przejdźmy do kwestyj spe 
cjalnych.

Wczoraj sejm uchwalił budowę najkoszto­
wniejszej drogi krajowej mil jedenaście. Prelimi­
nowano na budowę jednej mili 65.000 złr. w. a., 
więc droga ta kosztować będzie przeszło r<00.000 
złr. w. a. podług preliminarza, a niezawodnie w 
wykonaniu dosięgnie miliona. Jestto droga od 
Lwowa przez Kamionkę do Stojanowa, przez o-: 
kolicę, niemającą dotąd ani jednej mili drogi 
krajowej lab państwowej, bardzo nisko położo­
nej, błotnistej, a niemającej nigdzie kamienia. 
Droga ta była bardzo potrzebna, bo część ta 
kraju jest żyźna, posiada lasy wielkie, a niema, 
dla brakn dróg nigdzie odpowiedniego wywozu. 
Na rozpoczęcie budowy tej drogi uchwalił sejm 
włożyć w przyszłoroczny budżet 30.000 złr. Nie­
zawodnie ta droga kilka lat bndować się będzie, 
ale dobrze, że już się rozpocznie bndowa.

Dzisiejszy telegram donosi o zwołaniu Ra-

W  głosowaniu przyjęto bardzo znaczną 
większością wniosek komisji, składający się z u 
stawy i rezolucji.

Ustawa zawiera postanowienie:
Art. I. Droga wiodąca od Lwowa lub od 

jednego punktu drogi rządowej Lwowsko-Toma- 
szowskiej przez Kamionkę do granicy państwa 
w Stojanowie, uznaje się za krajową,

Art. II. Powiaty, przez których terytorjum 
droga ta przechodzić będzie, obowiązane są opła­
cać wszelkie wynagrodzenia za grunta, czy to 
stale pod drogę zajęte, czy też na cele budowy 
czasowo używane.

Rezolucje opiewają:
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, by po 

otrzymaniu najwyższej sankcji do ustawy, uzns 
jącej drogę ze Lwowa do Stojanowa za krajową, 
przystąpił do budowy tej drogi na przestrzeni 
od Kamionki do Stojanowa.

W tym celu upoważaia się Wydział kra- 
bwy do użycia sumy 30.000 zł. a. w. z fundu­

szu ryczałtowego na budowę dróg krajowych w 
r. 1879 wyznaczyć się mającego.

Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, by zba­
dał wszelkie warunki, odnoszące się do dwóch 
możliwych duktów drogi Lwowsbo-Stojanowskiej, 
to jest aa Kulików i na Kukizów, tak poi wzglę­
dem ekonomicznym jako też i finansowym, a wy­
nik tych badań oraz wniosek co do przysięgo 
rierunku tej drogi, sejmowi na przyszłą sesję 
irzedłożył.

Po załatwieniu tej sprawy Władysław hr.
3 a d e n i referował o koncesjach na pobór myt. 
rzyzwolono takowe: 1) dla stacji drogi Jawo- 

rzańskiej w Chrzanowskiem, 2) Wielicko-Rop 
czyckiej, 3) Grybów-Krynica, 4) Sokołów, 5) Mie 
ec-Radomyśl, 6) Gorlice, 7) Dobczyce, 8) Kre- 

chowice, 9) Halicz, 10) Dobrowlany, 11) Kań-

zgromadzenla narodowego francuzkiego do zba-T Natomiast nie może komisja prawnicza zgo- .mówił miastu tego prawa. Sejm niema prawa 
dania przyczyn upadku moralności między wiej dzic się z żądaniem wnioskodawcy, aby także j uszczuplać prawa własności propinacyjnej, choć 
ską ludnością i zastanowienia su nad środkami o,adki po pewnych w drugiej części od opłatjwłaściciel zgadza się na to na rzecz gminy, 
podniesienia moralności i ducha, zaleciła między były wolne; gdyż za tem względy wyż wymię- i (Trudno pojąć - dla czego? red.) Stawia tedy
innemi przyjęcie organizacji niemieckiej, aby w nione nie tak silnie przemawiają, a zmiana taka (wniosek przejścia do porządku dziennego.

i ; za dalekoby sięgała i nie ma nadziei, aby rząd j J a n k o .  Miasteczka prowincjonalne,
trt na ft n i , n r t r  fi'  ̂ Aon/l n Ałwnrjlkłt nn wmm J_____ —_____•______

każdej wsi istniało towarzystwo muzyczne 
śpiewu i zaleciła, aby subwencją zasilano takie j na nią się zgodził 
zakładj

Dlatego będę głosował za udzieleniem sub 
wencji jednorazowej w kwocie 500 zł.

Wniosek mniejszości komisji niestety upadł 
różnicą kilka głosów. Niektórzy tłumaczą, że 
kraj nib może wspierać lokalnych stowarzyszeń.
A czemże jest tak zwane „galicyjskie" Towa­
rzystwo muzyczne którego nawet w mieście nie 
znać po owocach? Wszak dopiero za inicjatywą 
amatorów chóru, bardzo energiczną zdołano tam 
przeprzeć zaprowadzenie ćwiczeń chóralnych, a 
muzyka instrumentalna jest tak kultywowaną, 
że gdy wypadnie koncert Towarzystwa, to w or­
kiestrze widać mnóstwo teatralnych kapelistów

Przy tej sposobności nie może komisja pra- 
- ! wnicza pominąć innej jeszcze kwestji, która nie 

mało nam dolega.
Mamy tu na myśli ściąganie należytcści w 

drodze egzekucji, bez względu na wniesione prze 
ciw wymiarowi onejże rekarsa i zażalenia. Na 
uchwały wys. s* mu w tej mierze nowzięte, od­
powiedział p. minister finansów reskryptem z d. 
28. kwietnia 1878, 1. 4.067, że „ściąganie nale- 
żytości prawnych jest ustawą przepisane, jedna 
kowoż w wypadkach wniesionych przez strony 
rekujsów lub zażaleń przeciw wymiarowi, by wają 
i tak na żądanie strony wstrzymywane dalsze 
kroki egzekucyjne, o ile to bez narażenia skarbu

lub wojskowych wynajętych z koszar. A jednak państwa jest moż’iwem“.
Towarzystwo to pochłania z funduszów krajo­
wych 1SOO guld. stałej rocznej subwencji.

Z powodu częstego niedostawania kompln- 
tu w Izbie, uchwalono na wniosek Bauma, zmia­
nę w regulaminie, ustanawiając 4 kwestorów do 
utrzymywania porządku. Wybór tych gospoda­
rzy nastąpi na przyszłem posiedzeniu.

Posiedzenie skończyło się dopiero o godz. 
3. min. 45, a więc „rwało pięć godzin i pół. Na­
stępne nazajutrz W  skutek a wołania Rady pań­
stwa na dzień 22. i' m., sesja skończy się za­
pewne w przyszłą sobotę, ale będą musiały być 
podwójne posiedzenia co dzień. Tyle jest ma- 
terjału.

. Sprawozdanie komisji prawniczej o wniosku
czuga, 12) Kamionka SŁrnmiłowa, 13) Lipice, 14) I Tyszkiewiaza względem uwolnienia spad-
irościenko, 15) Borynicze, 16) Płuhow, 17) 8 uf-1 tów po krewnych w pierwszej i drugiej linii od 

czyn, 18) Wysocko, 19) Ulwówek, 20) Uiauów I uiszczania należytości spadkowej, opiewa
przy moście na Tanwi, i 21) Chrzanów. Na posiedzenia sejmu z d. 19. września br.

Podczas uchwalania tych ustaw en bloc pa-1 po8eł Tyszkiewicz postawił następujący wniosek:
Sejm wzywa c. k. rząd o wyjednanie w 

drodze właściwej istawy, zmieniającej postano-
rę razy Izba była zdekompletowaną, i musiano

dy państwa na dzień 22. października. Sejm spraszać posłów. _____  ________ _____ _______
więc zamknięty będzie 18. lab 19. października Następnie objął przewodnictwo napowrót hr. Isiln ia obecnie "obowiązującej ustawa" o" należy 
zaledwie więc tyle pozostaje mn czasn, ażeby marszałek i z komisji petycyjnej referowali p~ 
uchwalić budżet na rok 1879. Wszystkie więc Ł u  : a s i e w i c z  Aleksander, Z b o r o w s k

Otóż odpowiedź ta nie może nas zadowolnić. 
Wiadomo bowiem powszechnie, że wymiar 

należytośei w pierwszej instancji znajduje się w 
rękach urzędników, nie posiadających potrze­
bnych w takich sprawach wiadomości prawni­
czych, wymiary w sprawach cokolwiek zawikła- 
nych bardzo często nie są zgodne z przepisami 
prawnemi, a rel nrsa wuiesioae zalegają u wyż­
szych władz latami, nim się załatwienia docze­
kają.

Tymczasem bywają należytości w drodze egze; 
kucji ściągane, z wielką szkoda ludności, której 
to szkody bynajmniej nie wynagradza późniejszy 
zwrot ściągnionej należytośei, na który znowu 
latami czekać trzeba. Wyjątkowe wstrzymanie 
takiej egzekucji, obecnie tylko dyrekcja skarbo­
wa krajowa zarządzić ma prawo, a strona o to 
prosić musi.

Takie zarządzenia należą istotnie do rzad­
kich wypadków.

Koniecznie potrzebnem jest przeto zarzą­
dzenie, aby tylko prawomocnie wymierzone na­
leżytości mogły być w drodze egzekucji ściągane. 

Skarb państwa przez to na żadne straty na-
PP-ltościach prawnych z d. 9. lutego 1850 wraz z]rażony nie będzie, jeżeli tylko władze przynale-
ki I odnośnymi przepisami i rozporządzeniami w tym jżne rekarsa i zażalenia z należytą szybkością

inne wnioski do ustaw będą zapewne odłożona T u r z a ń s k i ,  hr. G o l e j e w s k i  i W o l  1 daeha, żeby wszelkie dziedzictwa po krewnych j załatwiać będą, zwłaszcza gdy termina downie
na bok, a mianowicie projekt nowej ustawy dro- (s k i Władysław. | w pierwszej i drugiej linii (wedle postanowień! sienią takich rekursów i zażaleń ustawą z roku
gowej i pożyczki melioracyjnej. j Nasamprzód gminę miasteczka Chrzanowa Ig. 731 powszechnej ustawy cywilnej) nie przeno-J1876 zostały należycie uregulowane.

Tak znowa i w tym roka sejm krajowy, z zwolniono od opłaty dodatków krajowych za b u -L ^ ce  wartości 500 złr., były wolne od uiszczę- j Z tych tedy powodów komisja prawnicza
powodu sesji Rady państwa nie będzie mógł dynki nowo- prze- lab dobudowywane. Petycję|nja należytości spadkowej bez różnicy, czy spa- wnosi: 
spełnić najważniejszych zadań w uporządkowy- Mendla i Jakóba Zimmermanów dzierżawcówIdek przechodzi w drodze testamentu, legatu lub! Wysoki sejm raczy uchwalić:
wanin wewnętrznych krajowych stosunków. Od- myta w Białej karczmie koło Podwołoezysk od-|praweg0 dziedzictwa.“ ' I „Sejm królestwa Galicji i uodomerji z wiel-
dawna październik przeznaczony był na zwoła- siąpiono Wydziałowi krajowemu do uwględnie-l Wniosek ten, uchwałą sejmową z d. 24. kiem ks. Krakowskiem, wzywa c. k. rząd:
nie Rady państwa. Dlaczegóż nie z dołano w< ze- nia według uznania. Petycję Wydziału powiato-|wrzegnia j,. r, komisji prawniczej do sprawozda 1- by j&k najrychlej przeprowadził w dro
śniej sesji sejmów krajowych? Jest w tem wego w Bochni o przymusową asekurację bu-1 nia przekazany, narusza ponownie sprawę, która dse konstytucyjnej zupełną reformę ustawoda- 
pewien system centralistycznego kierunku rzą- dydków, na których lokowane są majątki siero-|jU£ tylekrotnie była przedmiotem obrad i uchwał i' wstwa o stemplach i tak zwanych należytościach 
dowego. cińskie, przekazano Wydziałów, krajowemu, aby I Wysokiesto seimu. sprawnych;

mając
ryższe potrzeby, są w nadzwyczajnych ’ kłopo­

tach, i korzystają ze środków, jakie im nastrę­
cza ustawa gminna. Warunki tylko są niejasne 
i należałoby prosić Wydziału krajowego, aby ob­
jaśnił miasta, jakie warunki warunki mają w tej 
mierze spełnić. Specjalnie co do Chrzanowa, to 
skoro właściciel się zgadza, nie widzę najmniej­
szej przeszkody.

S p ł a w i ń s k i .  Dodaję, ie Chrzanów jaż 
jest w posiadaniu tego prawa przez lat 6. Do­
piero teraz .iektórym panom wpadają kwestje 
jakieś zasadnicze, których tu nie ma. I trafia to 
właśnie tylko jedną gminę Chrzanów, podczas 
kiedy u innych miast zasady gdzieś się podzie- 
wają.

Referent S m o l k a .  Reskrypt odmowny Wy­
działu ra wego wydany został onego czasn dla­
tego, że właściciel się nie zgadzał, ale później 
się zgodził.

G r o c h o l s k i  cotnął swój wniosek. Wo- 
dzickiego wniosek odrzucono, a uchwalono kon­
cesję dla Chrzanowa.

Uchwalono nadto gminom Majdan, Man aster 
dereżycki, Majuicz i Konin prawo do poboru 
wyższych dodatków gminnych.

W dalszym toku perządku dziennego zarzą­
dził marszaK’ wybór kwestorów, a tymczasem 

jz komisji budżetowej S m a r z e w s k i  przedło­
żył następujące sprawozdanie:

C k. Rada szkolna krajowa żąda dodatko­
wego kredytu na r. 1878

a) W rubryce I. preliminarza fanduszu szko1 
nego na zasiłki dla funduszów okręgowych w 
ilości 19.247 złr.

b) W rubryce V. na remaneracje dla kate­
chetów 5 610 złr.

cińskie, przekazano Wydziałowi krajowemu, aby I Wysokiego sejmu.

Sejm galicyjski.
poczynił odpowiednie o to kroki do władz 

! dowych.
są- Od czasu bojiem zaprowadzenia rządów! 2. by przy ułożeniu nowej ustawy w powyż- 

konstytncyjnych nie mija prawie żadna sesja sej-; szym przedmiocie, uwzględnił także zasadę, że
Podobnież dwie petycje Wydziału powiato-1 m0wa, na którejby ludność kraju naszego, bądź spadki po ascendentach i descendentach na pod

Sejm uchwalił na r. 1878, na zasiłki dla 
funduszów szkolnych okręgowych sumę 209 000 
złr. Rada szkolna powołuje się na wydatki, któ 
rych przy ukłi laniu preliminarza nie można 
było przewidzieć. Nauczycielom, którzy w roki 
1877 uzyskali patenta kwalifikacyjne, podwyż­
szono dotychczasowe płace na stopę et Iową, a 
znaczaej liczbie nauczycieli, wprawdzie niekwali- 
fikowanych, ale w toku egzaminu będących, a w 
poruczonych im szkołach gorliwie pracujących, 
podniesiono płace zbyt szczupłe do 200 lab 250 
złr., aby im umożebnić zdanie egzaminu. Na tę 
cele ma być użyty kredyt dodatkowy, a kom&ją 
zgodnie z Wydziałem krajowym oświadcza się 
za przyzwoleniem żądanego kredytu.

Inna rzecz co do remuneracji dla kateche- 
jtów. Rada szkolna ma zamiar katechetów przj 
150 szkołach za czas od 1. września ao 31. gru­
dnia 1878 remuneracją obdarzyć. Nie byłby to 
wydatek jednorazowy. Rada szkolna dąży widocz­
nie do ustalenia tych remaneracyj. W budżecie

Posiedzenie XVII. z d. 11. października.
(Dokończenie).

Do wczorajszego sprawozdania o tem posie- touomieżnych

; wego w Kolbuszowie: jedna o założenie warzelni Jt0 we’ wnioskach posłow, bądz w licznych pety-i stawie prawnego dziedziczenia lub ostatniej woli j bowiem na r. 1879 preliminowała w rubryce V.
cnli w S far pi cnli rłrncra o m»nl mania aH Anłat; I j  Ain; n<*nAL oaWża * fA7.n nrrca.fl zun i n nrtTiiaH-ziA-jrnna tf/ipvł».h urfl.rt.Afił* ? nn* 3 na ramnnara/ria rlla \r - f a/»l af/ * onnsoli w Starej soli, druga o uwolnienie od opłat l cj ach nie domagała się ulgi w ciężarach, jakiet rozporządzenia odziedziczone, których wartość jpoz. 3 na remaneracje dla katechetów 16 830 

: pocztowych korespondencji urzędowej władz au-1jej usta.wa z d. 9. lutego 1850 1, 50 d. u. p. na-1500 zł. nie przenosi, mają być wolne od opłaty złr., t. j. na rok cały trzy razy taką sarnę, ja-( 7 # J J J J
kiej żąda teraz na trzecią część roku czyli na

  t  ,  u ___________________    . . . .  . cztery miesiące. Według §. 14 ustawy o szko-
sek Mglący kś. Buchwalda o łączne z podatka- cie rachunkowym Wydziału krajowego, przyznano I lutego" 1869, 5. rrze*śniaJ1869, 13. grudnia 1869, j zażaleń lub rekursów przeciw wymiarowi nale-jłach z d. 2. maja 1873, tylko w takich szkołachmi ściąganie datków na pensje nauczycieli, nie z łaski dodatek na wychowanie w rocznej kwo-121. maja 1875 i 19. kwietnia 1876 uznał zupeł- ’ żytości, egzekucyjne ściąganie tych należytośc. ludowych ma być nstanowionym katecheta za 
Trtot«ł Sn tnmiai.’ „i* n s  - i -  — ó w - , . , * ń  M.łnaiorS.,!* » | ^  gtog0wność skarg ludności i wzywał Wysoki aż do ostate“znego załatwienia zażaleń lub re- jremuneracją, w których naaka religii wymaga 17został odesłany do komisji ednkacyjnej, lecz zo- cie 148 złr. — Towarzystwu pań Miłosierdzia z I _______________ o    ̂   _ „  ______
stał natychmiast uchwalony w formie rezolucji Przemjśla na dokończenie budowy ochronek 500|r^ąd” aby w interesie ludności, w dobrze zrozu-1 kursów wst’ zymanem zostało. (Sprawozdawca J godzin tygodniowo. Takich szkół ~ niemn w 11 
do rządn. złr., a pogorzelcom bjsc a Zitionego 1000 złr. |mian’ym interesie państwa i kraju, mianowicie dr- Fruehtman ) szym kraju. W szkołach naszych Indowych nauka

Powtóre, w sprawie budowy domu admiui- 1 Mniej pomyślny obrot wzięła petycja lwow-|,ua ochronienia właścicieli mniejszych posiadło   a ^  o — ̂  = -
ł-n TT a UWIAIM1 A iif o /o  on n ITT On Al a I r i i 11   1 1 1  f ___ _  _ 1   3 _  

gruntownym wywodzie wnioskodawcy, który wy- muzyce orkiestralnej. Komisja petycyjna w spra- rażące i szkodliwe postanowienia obecnie
kazał, że ceny jednostkowe, przyjęte w koszto- wie tej podzieliła się na dwie p&rtje obowiązującej ustawy, bądź w drodze ustawo
rysowych obliczeniach inżyniera Wydziału kra-* G o l e j e w s k i  imieniem większości wniósł I dawczej, pąuź w drodze administracyjnej usunął.
jowego, są za wysokie i przy różnych materja- przejście do porządku dziennego w referacie, I Niestety, te nchwały Wys. sejmu dotychczas
łach możnaby je zredukować o 5—20%, przy- którego tenor pobudzał pewne sfe^y Izby do głoś-1 ładnego prawie skutku nie odniosły.
czem referent Wydziału krajowego zapewnił, że nej nieraz wesołości. Referent ten opierał się I Nawet zarządzenia administracyjne, których 
z pewnością będzie się starał budowę jak naj- głównie na sprawozdaniu uproszonych przez|ppyS, 8ejm sję domagał, a któreby znaczną ulgę 
taniej wykonać. Wydział krajowy dwóch pp. rzeczoznawców: Ma-1 przynieść mogły, ty ;o w małej części i to w

Po skończeniu dyskusji ogólnej nad projek- dejskiego Marcelego i Czartoryskiego, którzy 1 sposób wcale niedostateczny zaprowadzone zo- 
tem drogi Lwów-Stojanów, objął przewodnictwo dąc członkami gal. Towarzystwa muzycznego, Istajy( jajj n> j, dozwolenie spłat rabatnych, 
ks. biskup Stupnicki. lie mogącego znieść obok siebie we Lwowie ża-1 wstrzymywanie egzekueyj w razie wniesionych

W rozprawie specjalnej nad ustawą o u- dnej kreacji rnchliwszej i popularyzującej muzy-|rejŁurs5w j t p_
znaniu drogi Lwów-Stojanów za krajową kę, mniemali że Harmonia będzie konkurencję1 Gdy tedy wniosi k posła Tyszkiewicza daje

H a n s  n e r  wyraża zdziwienie swoje, że robić ich towarzystwu. Więc niepofatygowawszy I spogobnJość zaimowania się tą tak ważną sprawą
łówkiem o się nawet do lokaln Hanuoi! I zdali sprawę nie-|{ na nitennai caaii Irnmiaia nraTOini-ita l̂ at. tpoffi
weszła do przychylną na

sejmu w sprawie budowy kolei wicynalnej w tej a nie faktach.

sprawozdawca nie wspomniał ani słówkiem o się nawei uo ioxam naiiiiocn,, zaau sprawę uie | i'na obecnej śesii konisja prawnicza jest te^o 
petycji pewnego konsorcjum, która weszła do przychylną na podstawie własnych rozumowań, L dania ie V  ’sejm nie może i nie powinien
Iinin\i1 nr Clv>nnn*in Lnrlp lim TtaIai trn nirnn 1 n n, nr łm n mia f n  Lżd nil I  ̂ . » . _ .

„  . . . . .  . .. . , , „ , , . I się ograniczyć na żądania we wniosku wyrażo-
Mniejszość komisji (ref. W o l a ń s k i  Włady-1aem) należy ponawiać dawniejsze uchwały, do-

nstawo- 
należytośeiach pra-

okolicy.
W o l a ń s k i  proponuje, s.^y drogę krajowe (sław) była zdania odmie" #ego, i oparła się na I ̂ k ją c e T ię  radykaTnej^refoImr^aTego' 

na razie poprowadzić na razie tylko do Kamion-, sprawozdania mnej komisji, którą Wydział tra, dawstwa o stemplach i t. z. należytośeis 
ki. Pozostaje bez poparcia. !jowy, niezadowolony z raportn pp. Madejskiego i l  7

G r o c h o l s k i  wnosi, poprowadzić ją na Czartoryskiego, delegował był do zbadania sto-l . rozprawacb i uchwałach Wys. sej
razie do Chołojowa. . . (sanków Harmonii. Pp. Sawczyńs i i Jachimow- Jma w tym samym przedmiocie przeprowadzo-

J a w o r s k i  tłumaczy, że Chołojow jest^ki byli na miejsca, widzieli 63 uczniów, odbie h zbytecznem byłoby dziś ponownie wyka- 
gniazdem nie mającem żadnego znaczenia han-1 rających naukę w muzyce instrumentalnej, i zdali I ^  ^^tosowność, niesprawiedliwość i ekonomi- 
diowego, i niepodobna dopuścić, aby droga kra sprawę przychylną. 1 - —  -
jowa tam się kończyła. | W  dyskusji nad tym przedmiotem ks. C za  r-

Posiedzenie XVIII. d. 12. października.
religii bywa wykładaną przez 4 do 8 godz i y 
godniowo. Jest kilkadziesiąt gmin, które w' myśl 

_  . . . , . «. (1 _  , §• 27 ustawy gminnej płacą same za naukę re
Początek posiedzenia o gudz % 11. Po od-. ligii. Kraj według ustaw nie jest obowląi „o t 

czytanie spisu petycji, pomiędzy któremi zna1 - j do ponoszenia tego wydatku. W sejmie kilkakro- 
duje się petycja Artura hr. Gołuchowskiego o*tnie już stawiane były wnioski, aby sejm przy­
łączeniu gmin wiejskich z dworskiemi, tudzież znał katechetom remaneracje, ale dotąd żaden z 
inna petycja o utworzenie urzędu powiatowego ■ tych wniosków nie został przyjętym. Dlatego 
w Haliczu. Wydział kraiowy przedstawiając żądanie Rady

Kom s a r z rządowy odpowiada na inter- 8Zk0lnej nie popiera tego żądania, a komisja 
pelację Kołaczkowskiego w sprawie odrzucenia:budżetowa tem mniej popierać je może iż przy- 
podania ruskieg ’ sądzie Cieszanowskim. Przy- ZW6lenie na kredyt dodatkowy na rok ’ 18”8 bv- 
znaje 1 .kt, o którym rząd dowiedział się dopie-fłoby tylko zadatkiem na kwoty nierównie sn.acz- 
ro z'interpelacji, uważa takowy_ za nieprawidło-1 niejgz6) których konsekwentnie i ze względów 
wy i nieodpowiedni ustawom. Niestosowności te j: słaszaości odmówićby nie można, przychyliwszy 
stał się w anym tamtejszy sędzia powiatowy i 8̂  do żądania obecnie po&„lżonego, 
namiestnictwo udało się do wyższej władzy są Dla tych powodów komisja w załatwieniu 
dowej, celem wytoczenia procedury dyscyplinar- 3praw0zdauia Wydziału krajowego wnosi:
tiiii 7  a itTirlniAownuifi nAi a  Jtta n r » „nli Ałiffon/im u lit I tir 1 • ?... « . . . .nej. Za wykroczenie pojedynczych organów sw o-} Wysoki sejm raczy uchwalić, iako kred-t
i p h  r-rc tń  n i a  W  t u m  r f t ł i P  gp.1  .11.  t__ j ___ _■» i 1 *ich rząd nie może odpowiadać. W tym razie sę- dodatkowy dla krajowego Inndnszu’ szkolnego i
Horia m o i u / ?  f i n n i a a i o n i o  m  r n a l r i m  n n n r u : ______• l u j  j i  .   j _____e . «  ̂ ®  *

czną szkodliwość ustawy z d. 9. lutegi 1850 1. 
. . . .50 i niezliczonych rozporządzeń dodatkowych w

i t o r y s k i czn łs  dotkniętym ową superre wizją 11 ga m przedmiocie wydanych; a totem
ra- [rzeczoznawczą. P-P_ęs r u s k i  wytłumaczył mn, _ jvł  njefviir0 z krain naszego odzvwa-W teatrze miejskim dawano Szekspira tra- ™ , - , , . „

gedję „Otello." W loży pierwszego piętra «ie-’ ie  na wyraźne zażalenia H -.rm.jeu, chcąc postę
działa Ludwika z Zofią z przodu, za niemi 
Zarnowska, hr. Szemboróg i dr. Niezabudzkf

sie-iże na, wyraźne zazaieni; n-.rmonu, encąc Ijo gję głosy, żądające zmiany tej ustawy; lecz 
pani; P°waćj  bezparcjalme, wydelegował Wydział kra-1 jnnyCb prowincyj monarchii austrjackiej, ró- 

w w s m , nr. ozeiuuuiug i ur. mezauuuzoi. nrtotBnrtwanio I wu*e uporczywie o reformę się upominają, i Ra-
Szembortg ogarniał aaraeozonąwatokiem ttto g ó  S o t t ó  wrnita ie on wtaz z k s 11® PaMt™ słoszMmn tema imania ladzkolci 
8ta,m i aachylai alg do a,o, w a k a z a , * S  “azM ? I S , . ^ 1 “»■ "  ,d lfe  .M a5 ..rzAdnamiętnym . 

netą ładne panie w lożach, szepcąc nwagi o : 
sztuce, o dramacie itd... Chciał się podobać, bo' 
piękna narzeczona nie raczyła od pewnego cza- 
sn ani spojrzeć na hrabiego.

Ona była blada, niespokojna, ona sznkała o- 
czyma kogoś po teatrze, a nie znalazłszy mar­
szczyła brew.

— Panie doktorze! — zwróciła się do Nie- 
zabndzkiego, — czy nie wiesz, co się dzieje z 
Oleśnickim ?

— Składa egzamina, pani, jest nadto chory,
— Chory ? Czy bardzo, o Boże ?
— Nerwowo rozdrażniony, nic więcej.
— Ale taka choroba boli.
— Niezawodnie, pani, bardzo nawet.
Szemboróg widział pobladłą twarz Lndwiki,

nachylił się więc do niej.
— Zanadto tym Oleśnickim się zajmujesz,— 

mruknął — nawet dla mnie zanadto — dodał z 
przyciskiem.

Panna zarumieniła się.
— Hrabio! Wypraszam sobie...
— Cóż znown?
— Podobne badanie.
— Mam do niego prawo.
— Zkąd?
— Jestem narzeczonym.
— Prawda.
Pochyliła głowę — zadumała się.
Podniesiono zasłonę. Bohaterska żona rzu­

cała tam dom, ojca, miasto rodzinne, aby za mu- 
rzynem, za ukochanym, na daleką pójść wyspę.

uawika słuchała z zajęciem szekspirowskiej 
poezji. Tak piękną była ta poezja, tak pokre- 
iei * uaW1Rła wielkiego, przebudzonego
Mzvnomiiii>zapom- a 0 Szemhorogu. Ale on się orzypomniął po pierwszym akcie.

Jekie to śmieszne 1   m

Jzartoryskim obawiali się drugiej szkoły muzy-1" : . 'ef 013Wa4 >3  
cznej we Lwowie; twierdził bowiem, że T ow i kRkakrotn.e oświadczył ^ e, u*naJea potrzebę re- 
 łatai Qabnł* l fo™ y w tej gałęzi ustawodawstwa i przygoto-rzystwo muzyczne utrzymuje takąż szkołę. l waniflm łPr r«for"mv sie zaimnie 

W  odpowiedzi na to p. S a w c z y ń s k i  wy-1 | j  : y ® u •
tłumaczył odmienne stanowisko swoje i p. Ja- 
kimowskiego w tej sprawie. Towarzystwo mu

Życzyć tylko należy, aby usiłowania rządu 
Iw tym kierunku podjęte, wyszłj -az ze stadium

zyczM utrzym^e wprawdzie »  aUły
t^ną, ale przystepnąVlko dla zamożnych warstw,! ^ ap00Żf c e,iia o t w e t S ’ I ‘ S p ł a w i ń s k i  przeciwny temu, nie widz tnó. ielny i zapowiada, że będzie"onTraktowany
podczas kiedy Harmonia kształci dzieci najuboż-l^wstwa o s^^^ach i nalezytosciaen^awnyM,|njc szczeg61lieg0 f  sprawie gminy Podgórza, podług regulaminu.

dzia mając doniesienie w języku ruskim poi 
nien był takowe tem bardziej przyjąć, ile że ty­
czyło się sprawy karnej, naruszenia ustawy o 
pijaństwie, a zdaniem rządu urzęda parafialne 
nie należą do tej kategorji, która jest obowią­
zaną używać urzędowego języka polskiego.

Z porządku dziennego p. Ż y w i c k i wnio­
sek swój o założenie filii banku narodowego w 
Tarnopolu uzasadnia okolicznością, że znaczenie 
handlowe tego miasta wzrosło, i wnosi odesłanie 
wniosku do komisji administracyjnej.

Przyjęto.
Z powodu opóźnienia w wygotowaniu kar­

tek do wyboru czterech kwestorów Izby, wybór 
ten, stojący na drugiem miejscu porządku dzien­
nego, od.jżono do późniejszej chwili posiedzenia 
a przystąpiono do referatów ustaw przyzwalają­
cych na pobór opłat od napojów spirytusowych. 
Po odczytania pierwszego sprawozdania przez 
referenta Wydziału dr. Smolkę, G r o c h o l s k i  
oświadcza, że sprawozdanie to tyczy się nadzwy­
czajnego podatka, Jaki niema porównania z in­
nemi tego rodzaju nakładam, i żąda wydrnko- 
waria tego sprawozdania, celem należytej infor­
macji posłów,

zasiłki dla findaszów szkolnych okresowych 
kwotę 19.247 złr. 3

Do dysknsji zgłosili się księża. Ks. S a w a  
wnosi, aln dodatkowo 5 610 złr. przyzwolono na 
remaneracje dla katechetów, odznaczających się 
w udzielania nauki. Ks. B u chwal d.  Fundamen­

tem cnoty jest religia. P/o domo mea nie mó­
wię, bo katechetą już nie będę. Ale Ind potrze­
buje amoralnienia. Na to potrzeba, aby nauka 
religii była udzielaną w szkołach w całej pełni. 
Tymczasem bardzo szczupły wyznaczono z kres 
W szkołach tej nauce, najważniejszej ze wszyst­
kich. Wszak w szkołach wydziałowych niemn 
katechetów. Do nauki religii są tam obowiązani 
duszpasterze, przy seminaijach i szkołach lndo- 

ych wikarzy. Jakież mogą oni sprostać nawa­
łowi pracy. Stawia wniosek!

„Sejm npoważma Radę szkolną krajową do 
ustanowienia katechetów w szkołach wydziało 
wych, seminarjaeh nauczycielskich i w 4 -klaso­
wych szkołach pospolitych po miastach, i wy­
znacza w budżecie na rok 1879 odpowiednie 
samy.

Ks. biskup S t u p n i c k i  (który chwilowo 
objął przewodnictwo) uważa ten wniosek za sa-
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(Dok. n.)

szego pochodzenia i rataje od upadku moralnego I w“ ioset posła Tyszkii ,ncza by wprawdzie 
chłopców na próżniactwo skazanych. Z katalogu |je(inym tylko, ale ardz< ważnym szczegółem,

> . % * i . _______— —  ̂ Ł I /  a Jani,. n^nlin nnn m n • Aidn# Al nrn m4aaa<uczniów przytoczył, że to są sami synowie stró-1 _ Żądanie, ażeby spadki mniejszej wartości po
■ . aa. ■ łl .  1______• .  V. . I 1 -- a. aU AjainlinlAnAlln tn A 1 n _żów, wyrobników, rzemieślników ubogich, wło-1 najbliższych krewnych odziedziczone — wolne 
ścian i sieroty. W Towarzystwie mnzycznem nie I były od opłaty., aważa komisja prawnicza za
zastał żadnego ncznia, a w Harmonii była peł-1 zupełnie usprawiedliwione.
na sala.

Na poparcie tego wywodu rzekł
Dziedziczenie po rodzicach lab dzieciach, 

jest rzeczą tak naturalną, tak zrosłą z pojęciami
p. Ha n s n e r .  Uważam, że petycja ta wy-1 prawnemi społeczeństwa, że nie powinne być 

wołała wesołość, na którą mojem zdaniem przed-1 przedmiotem podatkowania,
miot nie zasługuje. Pragnąłbym dlatego kilka I Zwłaszcza spadki mniejszej wartości, 500
słów poważniejszych powiedzieć, aby Izby nielzłr-■ nieprzenoszącej, które w kraju naszym prze- 
zostawić pod wrażeniem niekorzystnem z prze- i ważnie stanowiąc gospodarstwa rolne (włościań-
mówienia p. Madejskiego. akie) nie powiększają majątku spadkobiercy;

Ja się nie zapatruję na towarzystwo Har-1 prawie zawsze spadkobierca już za życia spad- 
monia jako na zakład artystyczny, dla mnie roz-1 kodawcy gospodarstwo spólnie z tymże używał i
strzygajacem jest, że towarzystwo p r z y c i ą g n ę ł o  I obrabiał, a po śmierci spadkodawcy obejmuje 
do siebie, do muzyki, do zajęcia, 60 kilku mło- tylko samoistny zarząd majątku, który--choć nie
dzieży nbogiej wystawionej na wszelkie pokusy I prawnie — to przecież de facto zawsze był spól-
próżńiactwa. nym całej rodzinie.

Maszę zwrócić nwagę na wysokie znaczenie I Podatek spadkowy od takiej spuścizny
krzewienia nanki muzyki między ludnością uboż-1 trafia spadkobiercę w czasie, w którym większe

_  - _ - mi AlłnrfT mnłrt /T rwi Alin imintn I -Cm W rw liriflrl n  ma W8i.il a łlyi In L WaCi» foszą miejską i wiejską, między młodzieżą wy ita jak zwykle ma wydatki, jak koszta słabości, 
wioną na wszelkie poknsy. Umiejętność ta jest I pogrzeby i t. p., a gdy ten podatek często cało
wszędzie bardzo ceniona. roczny dochód z gospodarstwa pochłania, naraża

W Szwajcaiji, tj. w kraju, gdzie naturalne I spadkobiercę na ruinę ekonomiczną
uzdolnienie do muzyki nie jest wysokie, nwa-1 W ustawodawstwach zagranicznych stosunki
żano, że w gminach gdzie założono takie to-1 te były uwzględniane i tak n. p. w Królestwie
warzystwa muzyczne, które ściągały wieczorami I polskiem opłaty spadkowe uiszczane są tylko od
_  1.  J Ali 4w« a!« ml 11 I JlrAnr nA l?«nwf«niiU LaI łtnll n nwn Jl«amłodzież a nawet dorosłych, od tej chwili pi-1 spadków po krewnych koloteralnych, a spadki 
jaństwo i włóczęgostwo bardzo się zmniejszyło, I po ascendentach i descendentach si wolne od

1 a dodam jeszcze, że komisja wysadzona z łona opłaty.

dlaczegeby miała być odmiennie traktowaną od 
mnóstwa innych gmin, które takie koncesje mają.

W o d z i c k i popiera wniosek Grocholskie­
go, ale tylko dlatego, ponieważ sądził, że spra 
wozdanie tyczy się gminy Chrzanowa a nie Pod­
górza. Co do Podgórza niema nic.

G r o c h o l s k i  cofa swój wniosek, oświad­
czając, że niemógł słyszeć całego czytania, a na 
pierwszym miejscu w porządku dziennym wydru­
kowano Chrzanów, więc sądził, że projekt refe­
rowany tyczy się Chrzanowa. Cofając jednak 
wniosek postawiony, zastrzega sobie ponowić 
przy sprawie Chrzanowa.

Uchwalono bez dyskusji dodatki spirytusowe 
dla Podgórza i Załoziec. W tem ostatniem mia­
steczku zezwolenie na to dał właściciel propina­
cji hr. Dzieduszycki Włodzimierz, bo miasteczko 
potrzebuje funduszu na budowę szkoły.

Gdy przyszła sprawa taka sama Chrzanowa, 
którego właściciel propinacji również się zgo­
dził, — wniósł Grocholski wydrukowanie spra­
wdzenia i odłączenie przedmiotu.

S p ł a w i ń s k i  zapytuje, dlaczego Chrzanów, 
stojący na kresach praskich, ma być inaczej 
traktowany niż inne miasteczka, zwłaszcza, że 
przeszkód żadnych niema. Reprezentacja powia­
towa konkomitaje przychylnie sprawę gminy.

W o d z i e  ki  Henryk powiada, że o ile on 
wie, reprezentacja powiatowa nie zezwala, sadzi 
tedy, że w tej sprawie jest kwestja zasądnicza 
dotycząca w»asności propinacji. Sam Wydział 
krajowy w reskrypcie swoim początkowym od-

J a s i ń s k i  Aleksander wykaznje, że naaka 
religii, przez księży wykładana, jest potrzebną, 
aby nasze szkoły nie popadły w bezwyznanio­
wość. Ale co do kwestji, kto ma płacić ich, to 
prawda, że kraj nie ma obowiązku, ale też i 
gmina nie ma go według ustawy, więc raczej 
kraj powinien ten wydatek opędzać. Stawia ted! 
wniosek, aby przyzwolić Rad' ie szkolnej 5 610 
złr. za cztery ostatnie miesiące b. r.

Po zamknięciu dyskusji mówią jeszcze ks 
J a s i e n i c k i  i B u c h w a l d .  Pierwszy twitr* 
dzi, że bez remuneracji świaszczennyki odbywaj? 
naukę jak za pańszczyzny, bo tylko na rozkaż 
swojej władzy duchownej. Stawia wniosek podo' 
bny do wniosku Jasińskiego.

Sprawozdawca S m a r z e w s k i  zabiera gł0*' 
(Godzina 12. minnt 45.)
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Kronika miejscowa i zamiejscowa,
Ltoów dnia 12, październik

* Jutro „Rigoletto", w którym wyi/tąpi po 
pierwszy p. Grazioai, barytouiita w tytułowej J
tji, a panna Roianowaka w roli Magdaleny ^ . r  
Grazioai na próbie okazał się znakomitym śpi0*'*’ 
kiem, a uwierzyć muszą temu i szersze koła, 
ro powiemy, ie zaangażował go znakomity 
artysta p. Władysław Miller, którego podcza. j®^° 
bytności we Lwowie uprosiła dyrekcja, zawied®*®' 
na już nieraz przez t. z. ajentów teatralnych.,  ̂
wyszukał dla opery naszej śpiewaków.



Pełna werwy komicznej komedja p. Bałuckie- dworach, towarzystwo pomocy nankowej dla dziew- z Fremdenblattu dowodził, myślą o Salonicft, n s - '
go „Po śmierci cioci" przyjętą została wczoraj 
przez licznie zebraną publiczność bardzo przychyl­
nie. Autora wywoływano kilkakrotnie, po trzecim 
akeie podniosła się prawdziwa bnrza oklasków. O 
sztuce tej podamy obszerne sprawozdanie w nastę­
pnym numerze

* W  niedzielę pnści się p. Damm jeszcze raz 
w podróż balonem. Odbędzie ją atoli bez łódki 
siedząc na linie. Jest to pierwszy aeronanta, któ­
ry ma odwagę w ten sposób puszczać się w „wył­
ażę sfery".

* Kurjer Poznański, który systematycznie, od 
pierwszej chwili powrotn trnppy p. Doroszyńskiego 
z Warszawy, napada na teatr, w ostatnim nnme- 
rze swoim z ignorancją, na której oznaczenie w 
słowniku polskim niema wyrazu, odsądził od wszel­
kiej wartości Zalewskiego „Spndłowali. Publiczno 
ści naszej znany jest dobrze ten prześliczny obra 
zek, który dla nltramontańskiego rezenzenta 
jest tylko lichą farsą, bez sensu, (sic). Jeżeli cią 
głe napadanie na teatr w Poznaniu nie przynosi 
bynajmniej zaszczytn Kurjerowi i nie świadczy 
pochlebnie o jego patrjotyzmie i zrozumieniu obo­
wiązków publicysty, to recenzja dramatu Zalew­
skiego świadczy o besgranicznem zaślepieniu, które 
przechodzi w aberrację umysłową.

* Na cel fnndnszu stowarzyszenia rękodzielni­
ków lwowskich „Gwiazda" edbędzie się w niedzie­
lę w lokalu własnym przy ulicy Franciszkańskiej 
nr. 7. amatorskie przedstawienie. Odegraną zosta­
nie: „Trójka hultajska" czyli „Gałganduch". Po­
czątek o godzinie 7 */, wieczór.

* S z a j k a  f a ł s z e r z y  pieniędzy i marek 
pocztowych moskiewskich została temi dniami wy­
krytą we Lwowie. Wykrycie zawdzięczyć należy 
przypadkowi, łe przesyłka pocztowa podana dnia 
7. z. m. na Podzamczn we Lwowie pod adresem 
Józefa Rudolfa do Trembowli w niewłaściwe wpa­
dła ręce. Po otwarciu przesyłki znaleziono w niej 
przyrządy do fabrykacji fałszywych imperjałów, 
42 czcionek i 14 paczek marek pocztowych mo­
skiewskich podrobionych. Dalsze dochodzenia oglę­
dne, jakie przeprowadził komisarz policji p. Blaim, 
wykazały, że fałszerze schodzili się często w ho­
telu pod 1. 10 przy nlicy Rejtana i ztąd częste 
odbywali podróże do Brodów. Właściciel te­
go hotelu złożył także w c. k. policji dziewięć 
podartych marek pocztowych ośmkopiejkowych, któ­
re znalazł pod kanapą w pokojn, gdzie się zwykle 
fałszerze schodzili. Dwóch wspólników tej szajki 
wyśledzono i aresztowano. Są to tntejsi rytownicy 
bracia Mendel i Abraham Neumannowie, rodem z 
Żytomierza, przebywający tn za paszportem mo­
skiewskim. Dwaj inni, Alter Perlstein ze Starego 
Konstantynowa, meldowany pod przybranem nazwi­
skiem Mojżesza Lejzora Lewites, kupca z Hnsiatyna, 
i Szapse Zuckerbaum z Taganrogn, meldowany ja­
ko knpiec z Warszawy, ścigani są listami gończe- 
mi. Perlstein ma liczyć lat około 45, jest wzrostu 
małego, z rudym zarostem na twarzy, ma kędzie­
rzawe włosy i łysinę; Zuckerbaum ma lat 25 do 
30, jest wzrostu średniego, o jasnym zaroście na 
twarzy. Obaj byli w nbranin żydów moskiewskich.

(G. L.)

— Peszt 8. października. Wczoraj po połu­
dniu w tutejszej synagodze zdsrzyła się niezwykła 
groźna scena. Z okoliczności dnia sądnego, świąty­
nia była przepełniona. O godzinie wpół do dwnna- 
■tej przed południem zemdlała jedna kobieta na 
galerji, skutkiem czego wiele niewiast poczęło wo­
łać o wodę. To stało się przyczyną mniemania, że 
się pali i natychmiast odezwały się zewsząd głosy: 
„ogień!". Wołania te były hasłem ogólnego popło­
chu. Przestraszone kobiety, wołając o pomoc, po­
częły się gwałtownie cisnąć ku schodom, ku któ­
rym takie skierowało się wieln o los swych kre­
wnych zaniepokojonych mężczyzn. Schody nie mo­
gły pomieścić tłoczących się gwałtownie i skutkiem 
tego natłoku pękła poręcz i dwadzieścia kobiet spa­
dło z wysokości 1 — 2 sążni. Rozdzierający wy- 
krzyk spadających i w bliskości katastrofy się znaj­
dujących rozległ się i tysiące osób poczęło się ci­
snąć na miejsce nieszczęścia. Z niesłychanym tru­
dem udało się wydobyć z tego ścisku pokaleczone 
kobiety, z których niektóre otrzymały ciężkie obra­
żenia. Służba policyjna zdołała wreszcie zaprowa­
dzić ogólny porządek.

— Poznań 9. października. Drugi tom kode­
ksu dyplomatycznego Wielkopolski., wydawanego 
staraniem Poznańskiego Towarzystwa przyjaciół 
nauk, a nakładem właściciela biblioteki Kórnickiej, 
Wyjdzie z druku jeszcze w r. b. Całe dzieło skła 
dać się ma z 4 tomów, z których trzy pierwsze 
zawierać będą w chronologicznem następstwie do- 
kumenta, tyczące się Wielkopolski aż do roku 1400, 
tom zaś czwarty obejmie rejestr, przeszło 64 pie­
częci chromolitograflcznych i mapę Wielkopolski z 
•poki piastowskiej. Tom drugi zawierać będzie 676 
numerów, to jeet doknmenta z lat 1287— 1349. 
Cena prenumeracyjna wynosi 8 marek.

— P o z n a ń , 10. października. Anastazja z 
Csarlińskich Pospieszył nmarła w dniu 8. b. m. w 
77 roku Żyeia w Starym Kiszewie na ziemi Po­
morskiej, na której się nrodriła, wychowała, wzro­
sła 1 długie lata pracowała. Jest to jak piBze Oaz, 
Tor. nasza Jadwiga, pisnjąoa pod tern przybranem 
imieniem przed kilku laty do Gazety, do której 
wcześniej Jeszeze liczne nadsyłała artyknły pod 
pseudonimem Pomorzanina. Pomorzanin i Jadwiga 
przypominają niejedną myśl nową i zdrową, nie 
jeden projekt, który czasu swego pornszał nasze 
społeczeństwo, gdy go zmarła oto wczoraj autorka 
niegdyś podawała to w Nadwiślaninie, to w Ga 
zecie. Ochronki, szkółki wieczorne i niedzielne po

eząt oto myśli dziś po części urzeczywistnione, wet Macedonii, Tessalii i Albanii całej. Dzisiaj 
które wyszły z głowy tej zacnej Polki. Oświata umieszcza Czas korespondencją półorzędowca z 
Indu, podniesienie jego moralności i społecznego Wiednia, potwierdzającą te zamiary, 
uzdolnienia —  oto tematy, nad któremi pewnie do W chwili, gdy Turcja tak stanowczo oświad- 
ostatniej chwili myśleć nie przestała, podając jako cza się przeciw dalszemu pochodowi na Nowy 
środek ku temu szczególniej lepsze wychowanie Bazar, honor Austrji nie pozwala odwrotu. Alea 
kobiet, jak to przed dwudziestu paru laty już wy-jada est! Pisałem wam jeszcze w niedzielę, ja- 
powiedziała w broszurce w Chełmnie wydanej a ka na wiosnę otwiera się perspektywa. Okólnik 
czasu swego głośnej pod tytnłem „Wojtek, naj-' turecki nie zadaje kłamu moim zapatrywaniom, 
przód siarczysty pijak, a potem gospodarz zawo-, Opinia publiczna powoli oswajać się musi z my- 
łany," w której zalecała trzeźwość, jej bractwa i ślą wojny między Austrją a Turcją, (tj. opinia 
podawała wskazówki do poprawy gospodarstwa do- publiczna w biórach ministerialnych; pr. r. G. N.) 
mowego. i Tenże sam korespondent pisał przed kilka

Z żywota ś. p. Anastazji podnosimy, co w tej dniami, iż Polacy powinni gwałtownie wystąpić
chwili z pamięci zdołamy. Urodzona na wsi w Ka­
szubach w domu obywatelskim, odebrała wychowa­
nie i wykształcenie staranne, patrzała na liczne 
nieszczęścia ojczyzny i swego zakątka, po wojnach 
francuzkich, pod rządami naczelnego prezesa Schó- 
na widziała walące się fortuny polskie i ten prąd 
który na ich upadek się wytężał. Dojrzała pod te- 
mi wrażeniami; sama w domu rodzicielskim prowa­
dząc interesa, stykała Bię z temi zamachami, a ró­
wnocześnie patrzyła na naszą lekkomyślność, nie­
gospodarność i szafowanie mieniem, którego już 
nie było.

Wtedy to powzięła przekonanie, że od popra­
wy wychowania kobiet zwłaszcza począć trzeba 
naprawę. Lnbo nie miała tego potrzeby, została 
nauczycielką, założyła pensjonat dla panien w Choj­
nicach i tam przez dłngie lata kształciła i wycho­
wywała dla Boga i ojczyzny, przyszłe obywatelki 
Pomorza. W późniejszym wiekn wyszła za profe­
sora Pospieszyła w Chełmnie. Był to weteran z 
czasów księstwa warszawskiego, przy kor pasie ka­
detów w tern mieście pozostały profesor. W Cheł­
mnie znowu przez kilka lat miała szkołę wyższą 
i pensjonat dla panien.

przeciw Węgrom i okazać, iż są lojalniejszyiri 
od nich, a teraz donosi znowu, iż w Wiedniu 
wymieniają dr. Dunajewskiego jako przyszłego 
ministra. Jużto gdyby przyszło do wyborn mię 
dzy dr. Ziemiałkowskim a Dunajewskim, to wo­
lelibyśmy aby dr. Ziemiałkowski pozostał.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Odnośnie do tutejszego ogłoszenia z dnia 

15. lipca 1878, według którego do towarów prze­
znaczonych z Austro-Węgier do Włoch dołączone 
być miały certyfikaty pochodzenia potwierdzone 
przez konznla włoskiego, zawiadamia się niniej- 
szem pp. kupców i przemysłowców, że rząd włoski 
na przedstawienie rządu austro-węgierskiego do 
zwolił, aby te certyfikaty zamiast przez konzula 
włoskiego potwierdzane były przez władze skar­
bowe, a mianowicie umocowano do tej czynności w 
Galicji następujące powiatowe dyrekcje skarbu: w 
Brodach, Kołomyi, Krakowie, Lwowie, Nowym Są­
czu, Przemyślu, Rzeszowie, Samborze, Sanoku, Sta­
nisławowie, Tarnopolu i Tarnowie.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 10. października 1878,

Prezydent: Sekretarz:
Simon. Bodyński.

L w ów  dnia 11. paździer. ( S p r a w o z d a n i e  
I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
paritas Lwów. Według jakości:

'Pszenica czerwona od 7*75 da 8 — zł., biała 
od 7*75 do 8’—  zł., żółta od 7 50 do 7'75 zł. 
jesienna — •—  do — *—  zł. 'Żyto od 5-— do 5*25 
zł., nowe — .—  do— •— zł. 'Jęczmień browar, 
od 6*— do 6*25 zł., pastewny od 5*25 do 5 50 zł. 
'Owies od 4 50 do 4‘ 75 zł. 'Groch do gotowania 
od 6'50 do 6 75 zł., pastewny od 4 75 do 5 25 zł.
'Wyka od 4-— do 4-10 zł. — 'Bób od 7 60 do
7 75 zł. 'Kukurudza stara od 575  da 6‘ — zł., 
nowa od 5*25 do 5*50 zł. — 'Rzepak zim. od
12-— do 12 25 zł. —  'Rzepak letni od 11*—  do
1175 zł. —  'Lniauka od 10-— do 10-25 zł. —  
'Nasienie lniane o d — *—  d o — *— zł .—  'Nasienie 
tonopne od — *—  do — *— zł.— 'Koniczyna od 40 
do 50-—  zł. Kminek od 28* — do 30 — zł. —  
Anyż od — ■—  de — *—  zł. Anyż płaski 36*— 
do 40-— zł.

Z b o ż a  i n a s i o n a  n o w e :  Pszenica czer­
wona — •— zł., biała — •— zł., żółta — *— zł. Żyto 

•— zł. Jęczmień—-— zł. Owies— .— zł. —  
Groch 5 50.

Spirytus za 10000 litrów procent:
Gotowy od — •—  do 33*— zł.
W  terminach wmiesiącn:

-•—  zł. Usposobienie:
U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie: 
U s p o s o b i e n i e :

Mdłe.
W a l u t a :  mark 57.90; rubel 1.17; napo- 

leondor 9.35'/,.
W ied eń  dnia 10. październ. Na dzisiejszy targ 

dowieziono cieląt 2025—  zabitych wieprzów 251 — 
żywych owiec 7595 — żywej nierogacizny 1029.

Cielęta płacono żywe 40 zł. do 50 zł. i 55 zł.— 
zabite wieprze 48 zł. do 55 zł. — żywe owce 
węgierskie 35 do 40 zł. i 44 zł. — czarne zwykłe 
galicyjskie 35 zł. do 38 zł. za 100 kilo mięsa. — 
Dla eksportn bardzo mało zaknpiono z powodu 
złych targów w Paryża.

Żywa nierogacizna galicyjska 33 zł. do 38 zł. 
węgierska 40 zł. do 46 zł. za 100 kilo żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz 
Caffś-Stierbóck.

Jutrzejszy dzień pamiętną stanie się datą. 
Jutro Moskwa obejmie w posiadanie Bessarabię 
i jutro także wojska czarnogórskie przekroczą 
granicę Albanii z zamiarem zdobycia sobie tego, 
co Czarnogórze przyznał traktat berliński. Ks. 
Nikita oświadczył bowiem przed dwoma dniami 
Porcie, że jeżeli do jutra do południa nie wyda 
mu Porta kluczów Podgorycy i Spnżu, naten­
czas on sam wyruszy po ich zdobycie. Zbliżająca 
się zima nie dozwala mn bowiem czekać dłużej 
i wierzyć, że Porta żywi prawdziwe intencje 
zastosowania się do stypulacji berlińskiego 
traktatn.

IfllaŁraiF 8az. Har. i ostai. M lia ift
Podnieśliśmy już, że Węgrzy nietyle są prze­

ciw okkupacji Bośnii, co przeciwko zamiarom, 
dalej Sięgającym, t. j. przeciw dalszemu zaboro­
wi Nowobazarskiego sandżakatu i wojnie, jaka 
ztąd między Austrją a Turcją wybuchnąćby mu- 
siała. W Bferach armii, jak to ustęp zacytowany

Do berlińskiej National Ztg. donoszą z 
Petersburga, że rewolucjoniści na serjo myślą o 
złożeniu z tronu dynastji Romanowów. Natomiast 
partja carewicza energicznie agituje, aby nakło­
nić cara do abdykacji. Ponieważ zaś car stawia 
silną opozycję, opracowuje więc plan przymuso 
wego usunięcia go z tronn.

Okólnik Porty do mocarstw, który tyle krwi 
napsuł austrjackim sferom rządowym, według 
Standardu brzmi jak następuje:

„Pomimo szczerego życzenia rządu cesar­
skiego (sułtańskiego), aby z Austro-Węgrami za­
wrzeć konwencję o zajęcie Bośnii i Hercegowiny, 
napotykała konwencja ta na nieprzezwyciężone 
ze strony Austro-Węgier przeszkody. Ostatniemi 
już czasy, wzbraniały się Austro-Węgry, przyjąć 
trzy warunki, których umieszczenie w konwencji 
rząd sułtana uważał jako konieczne, a które w 
oczach wszystkich bezstronnych były tego ro­
dzaju, że nie mogły dać powodu do odrzucenia. 
W istocie też, rząd sułtański na to tylko nasta­
wa!, ażeby w konwencji uwzględniono trudności 
Oikupacji i ażeby w miejscowościach o prze­
ważającej ludności muzułmańskiej, ustawy oto- 
maóskiego państwa pozostały w mocy. Rzecz pe­
wna, że traktat berliński dał Austrji mandat, 
zajęcia obu prowincyj aż do przywrócenia po­
rządku i spokoju, ale pod wyraźnym warunkiem, 
zawarcia poprzedniego układu z rządem ture­
ckim. Czy Austro-Węgry dotrzymały tego wa­
runku P Oczywiście nie, a zamiast przywrócenia 
spokoju w obu prowincjach, pustoszą je ogniem 
i mieczem, a nie dokonano dotychczas zupełnego 
podbicia tego walecznego narodu. Zechiej pan 
przeto zwrócić uwagę rządu, przy którym jesteś 
uwierzytelniony, na barbarzyńskie środki, jakich 
Austrjscy używają do podbicia Bośnii — środki, 
które wszystkie cywilizowane narody przejzną 
zgrozą.

„Austrjacy po wkroczeniu dó Serajewa i Ba­
nialuki, oddały obi te miasta na trzydniowy ra- 
bunek; w licznych miejscowościach pomordowano 
wiela spokojnych mieszkańców, głównie zaś star­
ców, kobiety i dzieci; żołnierze bezcześcili ko­
biety i popełniali czyny tak pełne zgrozy, że 
pióro się wzdryga przy ich opisie. Słowem: za­
mierzono zupełne zniszczenie mahometań3kiej 
ludności w Bośnii i Hercegowinie. Ludność, temi 
okrucieństwami najeźdźców do rozpaczy dopro­
wadzona, nie chciała się poddać, i wolała wy­
stąpić w obronie swych zagród. W wielu miej­
scowościach przemocą wypróżniono szpitale, a 
rannych i chorych tureckich żołnierzy bez miło­
sierdzia wyrzucono na nlicę, wprowadzając na 
ich miejsce . do szpitalu chorych i rannych Au 
strjaków. Upraszam pana, abyś rząd, przy któ 
rym jesteś uwierzytelniony, namówił, by albo 
sam, albo wspólnie z innemi użył wpływu swego 
u austrjackiego gabinetu, aby okrucieństwom w 
Bośnii i Hercegowinie położyć koniec, żeby 
powstrzymano dalszy pochód wojsk a Anstrję 
zaproszono do zawarcia z Turcją układu, odpo­
wiadającego traktatowi berlińskiemn.“

Do Timesa donoszą z Berlina, że moskiew­
ska armia otrzymała rozkaz ponownie wrócić na 
świeżo opuszczone stanowiska pod Konstanty-, 
nopolem. __________

W iedeń  d. 11. października. Dzisiaj 
mieli Tisza i Wenkheim posłuchanie ń ce­
sarza, które trwało trzy godziny. W ponie­
działek obejmie zapewne Tisza tymczasowo 
tekę skarbu a Wenkheim tekę spraw we­
wnętrznych. Miał także Andrassy posłu­
chanie,

Wiedeń d. 11. października. „Wiener 
Z tg.® ogłasza reskrypt cesarski do Auer-

sperga, zwołujący nanówo Radę państwa na 
22. b. m.

Wiedeń 12. października. Półurzędo- 
wa, „Polit. Corr.“ w komunikacie, wystoso­
wanym z powodu zarysów rozmowy mini­
stra prezydenta A uersperga z pewnym dzien­
nikarzem, w „Grazer Tagespost* umieszczo­
nych [ob. „Lwów*], oświadcza, że zarysy 
■te są bardzo niedokładne, złożone z luźnych 
ustępów, z długiej rozmowy dowolnie i nie 
bez widocznej tendencji posklejanych. Myl­
nym zwłaszcza jest ustęp, podający rzekomą 
rozmowę między cesarzem a Auerspergiem. 
Mylnemi dalej są wyrazy, włożone w usta 
Auerspergowi, że na dzienniki opozycyjne 
trzeba łożyć wiele pieniędzy, aby milczały. 
Zupełnie zaś fałszywem jest podsunięte 
Auerspergowi wyrażenie się, że skaptowanie 
posłów dla ugody wiele pieniędzy koszto­
wało; z którego to fałszywego wyrażenia 
się „Grazer Tagespost® nadto w sposób, 
niepodobny do określenia, usnuła podejrze­
nie, że posłowie sprzedali swoje głosy.

Zagrzeb 11. października. Przedłożo­
ny sejmowi przez komisję projekt adresu, 
przyjdzie w poniedziałek pod obrady. Pro­
jekt oświadcza w ustępie, dotyczącym w 
sprawie wschodniej, że świetne zwycięztwa 
walecznej armii dokonały wielkiego zada­
nia, które przysięga koronacyjna królowi 
przypomina, w krajach, które losów koleją 
cudzemi się sobie stały, trwałe załatwienie 
zadań, z okkupacją na się przyjętych, tylko 
w takim razie jest możliwe, jeżeliby orga­
nizację okkupacyjnej prowincji stopniowo tak 
urządzono, iżby z czasem do organizmu Dal­
macji, Kroacji i Sławonii, pod względem sto- 
tunku prawnopolitycznego do królestwa Wę­
gier przystosowaną być mogła. Takie zaś u- 
rządzenie jedynie tylko wtedy będzie 
możliwe do przeprowadzenia, jeżeli po­
ręczona ustawą ugodową i leżąca w intere­
sie ogółu monarchii i Węgier całość kró­
lestw Dalmacji, Kroacji i Sławonii wczas 
dokonaną zostanie.

Berlin 11. października. Parlament 
prowadził dalej dyskusję nad ustawą prze­
ciw socjalistom włącznie do paragrafu czwar­
tego i uchwalił wszystkie poprzednie para­
grafy prawie bez zmiany według elaboratu 
komisji.

Bukareszt 11. października. Ułożona 
przez komisję Izby posłów i w Izbie od­
czytana rezolucja upoważnia rząd do pod­
dania się woli Europy. Poczęła się nad tą 
rezolucją rozprawa; dalszy ciąg jutro.

Londyn 12. października. Do „Daily 
News® donoszą z Simli dnia wczorajszego: 
Projekt napadnięcia z nienacka na Alimus- 
dżyd zarzucono, jako niemożliwy do wyko­
nania w październiku; zatrzymano zaś plan 
posuwania się trzema szlakami z począt­
kiem listopada. O pośle wicekróla niema ża­
dnej wiadomości. Plemiona pograniczne cią­
gle się zachowają przyjaźnie.

Do „ Timesa® donoszą z Pery dnia wczo­
rajszego; Łabanow zapewniał Savfeta ba­
szę, że Moskale nie ruszą z Adrjanopola, 
dopóki nie zostanie zawarty traktat stanow­
czy, obejmujący wszystkie, na kongresie nie- 
poruszone punkta.

Konstantynopol d. 12. października. 
Moskale żądają zatrzymania artykułu 26. 
traktatu sanstefańskiego, z powodu, że trak­
tat berliński nie oznaczył czasu trwania ok­
kupacji w pozycjach poza obrębem Rumelii 
Wschodniej.

Przyjechali dnia 12. października 1878. 
HOTEL ZORŻ : J. hr. Pntiatin z Moskwy. 

D. Czarkowski z Ukrainy. B. Horodyński z Zby- 
dniowa. J. Modzelewski z Moskwy. M. Rieseh z 
Norynbergii.

HOTEL EUROPEJSKI: K. Rogawski z Kra­
kowa.

HOTEL ANGIELSKI: J. Błatowski z Nowo­
siółek. A. Łącki z Sarny. Dr. J. Chameides z Za­
górza. J. Wassilko z Czerniowiec. Dr. J. Rosen- 
blatt z Krakowa.

HOTEL WARSZAWSKI: J. Cywiński z O*- 
sowie. J. Pierzchała z Ujszkowie. R. Wybranowski 
z Ujszkowie. R. Sawczyński z Podkamienia. K. 
Niewęgłowski z Warszawy.

HOTEL KUHNA: A. Mijakowski ze Złoczowa. 
K. Jnścieński z Żółkwi. M. Ochocki z Łajanowa. 
A. Medweeki z Przemyśla.

Lwów, z Izby handlowej, 12. października.
1. Akcje sa sztukę 

(bez kuponn bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika , .

„ Lwowsko • Czerń -  Jasska 
Banka hip, galic. po 200 złr. .

„ kred. galic. po 200 złr. .
IL Listy s&st. nfi 100 tir.

(bez kuponn bieżącego).
ToW kred. galic. 5 pret. w. a. .

■ a » 4  ■ »
a a a $  a okres.

Bankn hipot. galic. 6 pret. . .
Galic, Zakł, kred, włość, 6 pret. .

I i i  Listy dłużne sa 100 słr.
Ogólnego roln. kredyt. Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret.
IV. Obligi za 100 złr.

Lndemnizacyjne galicyjskie . . .
Obligacje komunalne Zakł. kr. wł. 6*/,
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr.
Losy miasta Krakowa . . . .

„ . „ Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dukat holenderski. . . , , .
„ cesarski . . . . . . .

Napoleondor . . . . . . .
Półimperjał rosyjski.....................
Kubel rosyjski srebrny . . . .

„ „ papierowy . . .
100 marok niemieckich . , , .
S r e b r o ..........................................
Knpony w s r e b r z e .....................

229 — 231 —
125 50 127 50
248 — 251 —
216 — 220 —

85 25 86
80 25 81 25
85 25 86 —-
90 — 91 —
89 50 91 —

90 25 91 30

82 25 83 25
90 — 91 —
90 — 91 25
14 25 15 50
19 — 21 —

5 45 5 54
5 49 5 59
9 34 9 42
9 54 9 65
1 71 1 81
1 16 1 17

57 50 58 40
100 — 101 50
99 50 101 —

Wiedeń 10 października.
P o C f e f f ,  F&A 

atwa ( » 1 0 0  * k )
Esnty awt'. w 5 pro.

„ ,  wsrabr, 5 „

}1889 aałe loey (m. k.)
3 1889 '/, loen „ D . . 
•K IBM po 280 słr. W.a.4 pr. 
8 1860 ,  800 „ B 5 „
5 1860 „ 100 „ „ . .

„ 1864 r 100 „ . . .
Listy ust. fant. ISO zl. 6 „
Konta słoto 4 prrt . . .

Obligacja i»d ea a iz*« . 
(103 tó.) 

§alioy}aU(! . . . . . .
bakcwUskie..................
Inne publiczne pożyczki. 
k » lm , s rentc słoto 8 ft. pc

100 sb. w. a . ..................
Węgierskie poi. hoL po 120 a!.

I proesntc a . . . .  
Węgierska poi. po 100 sb. . 
Ttuóoka posyeaka koL po 4 fr.

A kcje bankowe.
ihJto-aiMtij.pt 900 sł. ISO .
’ Joaeoared. Aet» Ges. 200 zh. 
Ł błirt kredytowy dla handln 

prufgiTiłg. . . . . .
Kaktod kred. węgier. 200 dr. 
Towar*, sak ant. nitazo-anitr.
„  po 100 zb..............................................

“ranoo-auitrjM c po 100 sb. 
*toneo-węgunlde no S00 zb. 
8ałtorJ*SdF.a!rSfa DsBJósSr.

płacą | Żąda. 
zb. w. a.

61 08 
62 70 

325 — 
816 — 
106 50 
110 76 
120 70 
139 76 
142 
71 76

82 25 
79 60

61 20 
62 90 

328 -  
818 
107 — 
111  —  

12125 
140 
143 - 
7190

83 — 
80 50

88 80
99 25
77 60

102 —

81 —
226 60 
•207 25
730 —

83 95

99 60 
77 75

102 25 
82 —

22676
207 60

740 —

płacą | żąda. 
zb. w. a.

Sfer&s. *»nk ffls fezcdls 5 pwsw- 
acflOGafe, . . . , . 

flaugyjukg SSoktod towL storn.
po&Msb. . . . .  

Bainku anete -węg. jctOGOsłr. 
Usis>nb»skpolOu*b. , . . 
V«roinsbsnŁ po 100 zb. . . 
Yorkjhrsbank pow. po 140 alt. 
Wkifańoki Bankve?«fc po 100 

sir. w. n..................... ....
Akcje kelai.

Albrechta po 200 dr. . . . 
AlfOldzkiej po 200 sb. irvb. ,
DcitatrsansEiej „ „ „
Kl&hiety „ „ m.h. . 
yerdynandapdłnoonejpo 1000

dr. m. k........................
Franciszka Józ. po 20G d. w. a. 
Kolei gal. Karola Lndw. po 200

sb. m. k........................ .'
Lwow. Cner. Jasska po 200 d. 
Mirawako-Bslęsk* (centraln.)

jk S90 sb......................
Ansb. pdłn. łmó. jk»200 d. nr.

„ „ lit. B. po 200 zł. ®r,
EudolłapoSOOrir.erwfcr. . . 
Siedmiogród, po 800 zł. w.a. ta. 
Stoatoetoonbald} Gwyellschaft 

200 dr. w. a. . . . . .  
Sttdbahn po 300 zb. rrahr. . 
Tramwaj wied. po 200 sb. . 
Węgieralco-galfeyjsks (Kapk)

po 200 dr.......................
Węgier, półnoen. wschodu, po

SOOzb. srebr..................
Węgier. w jL  (Oztk.) *h>200 d 
Wtyżtar.zashofa. i i*.

k '1'* ofk W » . .

7S2 — 
67 76

102 —

206 75

785-
6 8 -

102 50

207 -

U6 — 
315 -  
159 —

1988 
128 75

230 60 
12660

111 —  

AS 50 
118 60 
10960

30 50 
116 76
160-

1993 —
129 25
281 —  
127 —

1U50 
49 50 

119 — 
110 _

255- 
69 75 

169 —

84 —
113 —

25560 
7 0 -  

160 —

8460
113 50

109 50 110 -

płacą| żąda. 
złr. w. a.

Afe«js prsscmyslowe.
'Ssdew. Tarr. aaste. pw800 alt.

„ „ Wied. jWS 100 illlf.
„ tantah. pp 100 .
L i s t y  zastawne  

(za 100 sł.)
Bodencred. allg. Cstcr. 4pr. w.

„ gpł&o. w 88 lat 6 pr. wa. 
Gal. Tow. krod. ziem. 4 pr. w. a. 
„ „ „ „ 6 pr. w. a,

Galic. Dank hipot 6 pret. w. a.
„ Zakł. kr. włość. 6 pr. „ 

Tow&rz. kred. miejskie 6 pret. 
Brak nu. amtr. m. k. 6 pr. .

„ „ „ w. a. 5 „ .

Obligacje pierwszeństwa 
kol. za 100 zl.)

Albrechta po 300 sb. 6 pret.
100 sb............................

AlfOldzUe po 206 ab. 6 pret.
sr.ebr. w. a. . . . . .  

Qscb2ss z 800 zb. 5 pr. ar. w. n, 
ESżbiety po6pr. sr. w. a. . .

„ em. 1862 6 pret. . ,
„ em. 18706 „ , ,

om. 3 " 6  „ . .
Ferdynanda pół. 6 prot. m. k.

„ a | „ W. a.
„ „ o „ srebr.

GaU K. L. 800 zb. 6 pr. sr. w. a. 
„ II. em. 6 pret. . ;
„ ni.em.1871 800 .
„ IV. em. a300d,6ivr. 

Lwow. Stos. I. cna, ISTA 
6 liste. w....

108 — 
92 50 
79 60 
85 50 
90 — 
88 50 
90 —

96 70

108 50 
92 76
86 r
90 50 
89 —

9 7 -

67-

67 60

9175
o i -
es 50cq_

ICO 60 
96 50 

104 75 
100 50 
98 50 
9626

7826

67 60
68 -

92 26 
9 2 - 
8 4 -  
89 50 

10150

105 25 
101 -  

99-
96 75

7876

Oscrn. Ja®, XI.« .  18a? 
SSCO -fe § prc«. srebr. w. a. 

liWW. Ca-iiKt. i  \tr. III. a»a. X38C 
$99 dr. 6 ar. srebr. w. a. . 

Lwow. Cses. Jasu. IV. em. l87Ji 
800 sb. 6 pret. srebr. w. *. 

Kafalfa po 800 dr. w. a. 6 prot.
srebr. w. a . .................

Rudolfa em. 1369 po 800 sb. 6
J irot. crebr. w. a. . . .  

olfa em. 1672 po 300 sb. 6 
pret. srebr. w. a. . . . 

Oiadwiogrodzkiej na 200 dr.
6 pret. . . . . . .

Fnpinry loteryjna
(sztoku).

Zakład kredytowy dla handlu
i przemysłu.................

Klary po 40 dr. m. k. . , , 
i po T D .r. m, k. , , 

Krakowska po 20 dr. . . . 
Pulffy po 40 sb. m. k. . , , 
Budoln po 10 sb. m. h. . , 
Ka. 8alm po 40 sir. m. k. . , 
St. Gesois po 40 dr. m. a. , 
Stanisławowska (pożyczka) po

20 ab. w. a . .................
WaldstoinpogOdr. m.k. . 
Wiadisohgrats po 20 sb. m. k

(Dewizy Smiesięczne.)
Bar lin 100 mark. . . . .  
Frankfurt 100 mark . . . 
Hamburg 100 mark . . . .
Londyn 100 fent aztorł. . , 
FuytlWinmkAw . . ,

płacą I żąda 
złr. w. a.

8060 -----
7 1 - 71 50

6660 6 7 -

76 60 7 6 -

7825 73 76

72 50 78 —

64 75 65 -

160 — 
2876 
14 — 
14 75 
27 25 
14 — 
3826 
34 75
1960 
22 60 
2860

5710 
5710 
5710 

11710 
46 65

16060 
29 50 
1450 
1626
27 75 
14 50
38 76 
35 25

2060 
2 8 -  
29 —

(Tylko w jednej eeęici wczorajszego numeru 
drukowane.)

W iedeń 11. października, (pr.) Jako 
wiadomość pewną podają dzisiaj, ze hr. 
Taaffe powołany do utworzenia nowego 
ministerstwa.

Bukareszt 11. października. Senat 48. 
głosami przeciw 8. przyjął bronioną przez 
rząd mocję co do traktatu berlińskiego.

Londyn 11. października. „Reuter 
Office® donosi z Dom baju: Mówią, iż 
jenerał Haines obejmuje dowództwo naczel­
ne nad 35. tysiącznem wojskiem w Pesza- 
werze. Wybuch wojny nieunikniony.

„Standard® donosi z Kalkutty, iż wojska 
w Peszawerze otrzymały rozkaz, natychmiast 
uderzyć na Alimusjid. Oddział piechoty 
z górskiemi baterjami wkroczył do prze­
smyku (Kejberskiego.)

Peszt 11 października „Pester Cor- 
re3pondenz“ otrzymuje telegram z W i e ­
d n i a :

Hrabia Andrassy przybył tn dziś rano 
i udał się o godzinie 12. do ministra-pre- 
zydenta Tiszy, gdzie odbył dłuższą konfe­
rencję, przy której był i Wenkheim obecny, 
Tisza pozostanie w Wiedniu i przez jutro.

KURS GIEŁD* WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 11. października 

goduna 2. minnt 20. po południa.
Losy kredytowe 160.—. 
Akcje. fran.-anst. —

Węgier, krod. 208 —  
Anglo-austr. 101.50 
Kolej Kar. Lnd. 231 — 
Kolej Połndn. 68 50 
Koląj KUbiety 158 <5 
Węg. Nordostb. 112.75 
Węg. Ostbahn -  .—  
Galic. indemnia. 82 25 
K dej aiedmiog. 109 50 
Losy tureckie 21.50 
KoIąj Państw. 253 50 
Losy węgier. 77 50 
Marki niemieckie 57 90 
Renta węg. 6°/0 83.6 J

Unionsbank 67.75,
Nordbahn 198.—.
Kolej Alfold. 115.75.
Kolej Lw.-caer. 126.50.
Rndolfsbahn 118.50 
Węg. obL p. w zł. 63 50.
Losy z r. 1864 139.75.
Yerkehrsbank 102 — .
Węg. galic. kolej — .— .
Bankyereln 107,50.
Rosyjski rubel papier.1.16'/,.
Wied. Comnnal. 89.— .

Usposobienie: lepsze. 
W iedeń d. 12. października, 

godzina 10 minnt 5U po południa. 
Akoje kredytowe 221.50 Anglo - anstrjackie 
Kolei Kar. Lnd. 230.— Kolej Południowa 
Unionsbank . 66.90 Napoleonder . .

Usposobienie: silne.
Berlin d. l l .  października, 

godzina 5 minnt 55 po połndnin. 
Bubb. Bankn. .  201.50 Credit Actien .  ,

Lombarden .  118,50 Galizier .  ,

Kumanie? ,  .  32.10 Oesterr, Banknot.
Usposobienia:

99 60 
h 8. —  

9 38 '/,

389 5 
99 10 

173.iO

Kasa galle. Tow. kredytowego.
Kupuje. Sprzedaje

57. Listy zastawne oprócz ka-
ponów 100 złr. po 85 50 86 —

i ' 1, l is ty  zastawne oprócz ku­
ponów 100 zEr. po 80 50 81 25

Lwów d 12 październiki la m

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
O dchodzę ze  L w o w a :

Podług; zegara  lw ow sk iego .
DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 23 prsod północą 

(pociąg pospieszny): o gods. 4 m. 68 rano (pociąg 
osobowy), o gods. 4 minnt 69 po południa (pociąg 
mieszany).

DO PODWOĆOCZTSK: (z Podzamcza): o godż. 11 m 80 
wioozór (pociąg oeobowy); o gods. 12 m. 47 w po­
łudnie (pociąg mieszany).

DO PODWOLOGZYSK: (z głównego dworoa): o god. 5 
min. 57 rano, (pociąg pospieszny); o godz. 11 min. 4 
wieczór (pociąg oeobowy): o godz. 12 min. 26 w po­
łudnie (pociąg mięasanyj.

DO CZ1RNIOWIEC: o godzinie 7. minnt 6 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 11 minnt 45 wieczór (po­
ciąg mięszsny); o godz. 12 min. 50 z południa (po­
ciąg mieszany).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 7 minnt
1 rano (pociąg nr. 1); a o 6 minnt 1 wieczór.

P rzych od ią  do Lw ow a i
Z KRAKOWA: o godzsinie 6. minnt 42 rano (pooiąg po­

spieszny:) o godz. 9: 47 wieozór (pociąg osoboify). 
o godz. 11 m. 28 przód południem (pociąg mięszany);

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec w Podzamozn): o go­
dzinie 3 minut 22. rano (pociąg osobowy): o godz. B 
m. 29 -po połndnin (poiąąg mlęazany).

Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny): o 
godzinie 11 m. 8 wieczór (pooiąg pospieszny) o godz.
2 min. 63 rano (pooiąg osobowy) o godz. 8 m. 69 
po połndnin (pociąg mieszany).

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 minnt. 16. wieozór (po­
ciąg pospiezsny); o godz. 4. m. 6. rano (pooiąg mię­
szany); o godz. 8 m. 10. popołudnia (pociąg mięszany. 

STANISŁAWOWA: (na Stryj); o godzinie 9 m. 2) 
wieozór (pooiąg nr. 2.)

W  teatrze hr. Skarbka.
W  sobotę dnia 12. października 

po raz dragi:

Po śmierci cioci
Komedja w 3 aktach Michała Bałuckiego.

Początek o godzinie 7mej wieczór.

W niedzielę dnia 13. października 
PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE.

O godzinie wpół do 4tej po połndnin.

Z B Ó J C Y
Dramat w 5 aktach Fr. Szyllera; przekład 

J. N. Kamińskiego

57 25 
67 25 
57 25 

117 35 
46 60

i

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE. 
Pierwszy występ FILIPA GRAZIOSI, barytona.

R I G O L E T T O
Opera w 3 aktach G. Verdiego, z prologiem 

pod tytnłem:
L E X  S  T  W O

Kapelmistrz p. Henryk Jareeki.

po

N A D E S Ł A N E .
Zmiana mieszkania.

Dr. D ę b i c k i
powrocie z Iwonicza mieszka we Lwowie 

Rynka nr. 17 I. piętro.
Ordynuje od 2 do 4 popołndnin.

D r .  K a r c z
trudniący się od kilkunastu lat specjalnie radykalnem 
leczeniem c h o r ó b  s k ó r n y c h  z z a k a ż e n i a  
k r w i  powstałych i w z m a c n i a n i e m  s i ł ,  skut­

kiem na d n ż y  e i a o s ł a b i o n y e h ,  
ordynuje w mieszkania przy nlicy Wałowej 1. 8. 

od godz. 8— 10 i 2— 4.
(Takie listownie przy ścisłej dyskrecji.) 

ii Jego aPoradniku w powyższych słabościach 
(drugie wydanie) można nabyć n antora 1 w księ­
garniach, po cenie 1 złr. 20 ct. za egzeplarz.

2945

Do dzisiejszego nnmern dołącza się prospekt: 
„ A l b u m ,  złożone z prac nczącej się 
młodzieży polskiej, poświęcone Józefowi 
Ignacemn Kraszewskiemu z powodn ju­
bileuszu Jego pięćdziesięcioletniej dzia­
łalności literackiej."



| !!Najtańsze wydanie!!

fpftiia Tadeusza
I  A, Mickiewicza
I; z «  1 Z * . W . a.

z przesyłką rekomendowaną 1 zł. 20 c. 
z a ws z e  na • k ł a d z i e  

V w KSIĘGARNI

I I . Wilda we Lwowie.
I 3769 4 - 6

KSIĘGARNIA

G. M i m  i
w  K r a k o w ie

j poleca najnowsze dzieła nakładowe i .
komisowe i

G o e t h e .  Poezje [wybrane] tłóuaczyi 
Hugo Zatbey złr.

J a n e t  P a w e ł .  Materjalizm współ-' 
czkany 1 zł. 

h a l i c k i  Bernard. Bogusław Radzi-: 
wiłł koniuszy litewski. Szkio h i-;

' storyczny 1 zł. 65 ct. i
K r a n z e w s k i  J .  1. Jak aię pai 

Paweł żenił i jak się ożenił, p o -: 
wieść 1 zł. 50 ct. i

— Historja prawdziwa o Petrkn W la-; 
ście palatynie, którego zwano Dn- ' 
ninem. Opowiadanie historyczne z 
XII. w. 2 tomy 8 zł. 30 ct. j

— Z s;rdmioletnicj wojny, Opowiada 
nie histeryczne' * tomy złr. 3.30.

K r a k o w s k i  Józef ks. Kazania na j 
uroczystość' i inne ś więta N. Hani 
Panny endzież nauki majowe zł. 3. 

H a s a l i k l  E. T. O naturze i pocho­
dzeniu dusz ludzkich 36 ct. 

M ick iew icz A dam . Pan Tadeusz 
czyli ostatni zajazd na Litwie be: 
oprawy 1 zł., w oprawie w płó- 
c: ko ang. zł. 1.60.

Pecei nuiachim ks. [Leon XII.] pa­
pież], Kc ścioi" i cywilizacja l  zł. 

P elcza r Józef ks. Życie duchowne 
czyli doskonałość chrześciańska 2 
tomy 3 zł.

S aalson ow a Roztlia. .Dzieje „ta-! 
rego testamentu dla młodzieży wy-1 
znania Mojżeszowego 60 ct. i

Struty iS K i  Juliusz hr. [Berlicz Sas] 
Poezje i wspomnienia jego zł. 3.20.: 
Wszelkie zamówienia z prowincji, 

wykonywa księgarnia odwrotny po ta.;
Ś817 3 -  8 ‘

Nakładem księgarni

J. M. Hiramelblaua
w  Krakowie

wyszło i jest do ubycia we wszy* 
stk ick  księgarniach

A. B. C .
w 24 kolorowych obrazkach k r ó l ó w  
polsk ich  i sław nych ład zi

Celem ułatwienia, nanki czytania 
umieszczono a poc^tku całe abe­
ca d ło  w dużych liiterach, wew­
nątrz tychże znajdują się wyrysowane 
przedmioty, zaczynające się na począ­
tku od litery w której s«. umieszczone 
a. p. w gło«ce A. wyrysowano  
a iola, w B , bęben b a t i  bat 
i. t. d. 3821 1 -6

Prócz tego do każdej głoski abeca 
dla jest stosowna rycina ręcznie kolo­
rowana s opisem i tak n. p! głoska A .  
przedstawia obrazek królowej Anny
Jagiellonki B . Bolesława Chrobrego 
L . Czarneckiego D . Długosza i. t. 
Cena egzemplarza oprawnego 1 zł.

Równie* wyszło moim nakładem 
dziełko p. t. ŚWitkowskiego, główniej- 
s<» zasady języka francuskiego wydanie 
trzecie, przerobione i powiększone cena 
egz. 80 et. Do tej gramatyki są zasto­
sowane tegoż autc rjpisy francuskie 
do użytku s.tół. Wydanie trzecie 1 z. 20c.

z wolnej ręki w ieś Hitów, w guberni 
W o yńskiej powiecie Włodzimierskim, o
nul 4 od rzeki śpiewnej Bug, o 3 mile 
od rzeki Styr, o mile od komory na g n - 

iey eustrjackiej Drużkopol, położona. 
W glebie pszennej najlepszej, ziemi ornej 

łękami i pod siedzibami mórg litew­
skich 380, lasu mórg 192, dom mieszkal­
ny i zabudowanie folwarczne drewniane i 
murowane najlepszym stanie. Dochód 
roczny z dzierżawy folwarkn, młyna i pro­
pinacji rubli I2JO, podatków płaci się 
150 Do sprzedania za rubli 23 0 0. 
Frankowane . ty odbieri. Wielmożny So­
czyński Edmund w Włodzimierzu Wo­
łyńskim. 3851 1—i

1 8 7 8 1 9 .
P r z e w y b o r n e

Herbaty chińskie
sb io ra  m ajow ego 1878  

w największym wyborze
Imperial kwiatowa ł/s kil. zł. 4.—

o.— 
o _
1.60
1.20

dtto czarna „ „ „ 4.—
Melange kwiatowa „ „ „ 3 —
Diamond czarna „ „
Familijna kwiatowa „ „
t ago cesarska czarna „ „
Wytiowki herbaciane „ „

B U K  R R E M S K I
bardzo stary but. po złr. 1 i 1 40.

A R A C  d e  « O A
bardzo stary butelka złr. 1.59

W T W in o g r o n a  zF e s la u
kuracyjne, co dzień świeże całemi ko­

szami lub częściowo.
K a w io r  a s tr a c h a ń s k i

gruboziarnisty, świeżutki.
BULION wołyński

wyschnięty pół kilo złr. 1.80.
R yd ze m a ryn ow an e  

Piwa karwińskie butelkowe
wyśmienitej jakości w butelkach pół­
litrowych po 16, 14, 12 i 9 ct. za 
bntcikę i w szelk ie  in n e towa­
ry k o lon ia ln e  wina ł t. p.
poleca w najprzedniejszych gatun­

kach i po cenach najmierniejszych
handel towarów korzennych

f.Marszałftwiczal
we Lwowie, ulica Krakowska 1

Władysław Madurowicz
n a u c z y c ie l  m u z y k i

udziela lekcje na fortepianie ul. Pańska 1. 9 
3813 3 5

f  d o m u  p o d  ! •  2 6 .
ulica Czarneckiego 

wielkości
•ł dw a p o k o j e

miprnej wielkości z m eblam i do na- 
ję -a. Tndzitż 131 O R K O  k an cela ­
ryjne do tsprzedania. 3829 3 - 3

Zmiana pomieszkania.

Dr. Kazimierz Mosii
u n k to p e ra to r , em eryt, adju  

k lin ik i profesora  H ania, 
m ieszk a ł przy  ni. W a ło w e j  

pod 1. 1S we Lw ow ie.

To. zakuję

ucznia (lo handlu
z ukończoną 3 klasą realną

|Jan Schumann,
plac Marjatki 1. 9.

3842 2 - 3

§ K L R i *
urządzony na cukiernię do wyna­
jęcia w jednem z większych miast 
prowincjonalnych. Bliższej wiado­
mości udzieli A r n o ld  W e r n e r
w e L w o w ie , - 3835 2 -  3

D U  K R Y C I A  
pewnego a r t y k u łu  rozpow szech­
nionego, buz . .zelk' h wydatków, po- 
szuknje się panów ws:»lkich stauó Pi­
semne zapytania pod B. K 500 do IIAA- 
SENSTEIN A V0GLEK v s  Wiedniu.

3466 8 -12

L I K I E R  C H I O C O C A
Liguor Chioeocue fortifteans) 

najlepszy i najpewniejszy 
i r o d e k  do szybkiego i radykalnego 

ożywienia osłabionej
s iły  m ęzk iej

Przyjemnością i korzenno-słodkiem 
smakiem prześciga on najlepsze likie­
ry. Słnży nietylko za napój wzma­
cniający żołądek, podniecający stra- 
wność i apetyt, lecz także : dosko­
nały trnnek do ożywięlia i pokrze­
pienia muszkatów. -  mocnier-'- nerwów 
i sprężystości ich. Siła jego Icicaniuga 
jest zadziwiającą. Cena oryginalnej 
bntelki wraz z broszurą 3 ił.

Koszta przesyłki pocztowej 20 et.
Główny skład rozsyłkom y : D. C. 

Chiodi’s Apotheke „zum Sebutzengelu 
Wien, Wahring, Herrengasse 26 (do­
kąd należy adresować wszystkie zamó- 

Skład filialny: Jos.wienia listowe.) 
Weis, Apotheke 
I. Tnchlanben.

Mohren** Wien 
3512 14-25

Medal zasługi ni wystawia krajo­
wej 1878 rokn.

Pudr 1 siążęcy.
Jest to jeden z tych wyjąkanych 
rodkiii odznaczający się tern, że 

ni > zawiera w sobie ani bismntn, 
ani ołowin, ani też żadnych szkodli­
wym. pierwiastków metalioznych, a 
pomimo to przyjemnie przy leg- do 
twarzy, nadaje Miczną i bardzo przy­
jemną białość i delikatność. Cena 
pndaika i zh. 3803 2—12

P n d r  hygjenicjzny. Co­
dzienne używanie tego znakomitego 
pndrn zapobiega tworzeniu się wy­
rzutów, *t -*rę odświeża, białość poil- 
nosi i nadaje nieporównaną delika­
tność. Cena pudełka 50 ct.

J. IHNATOWICZ.
m a g i s t e r  f a r m a c j i  

LWÓW, uL Kopernika 1. 3-

J A R Z Ą B K I ,
K u ro p a tw y

i  r ó ż n e  in n e  p ta c tw o
poleca handel 3675

St. Markiewicza,
we Lwowie, rynek 1. 42.

Wspomnienie z  Buska.
Doczuwam się do obowiązku "łoźyó 

publicznie raz leszcze głęboką wdzięcz­
ność moją i podziękę tym panom i pa­
niom, które podczas nroczystości, w dniu 
8. bm. zaszczycili ją w tak niespodzie­
wany, a przyjażny sposób swoją obecnością

A. R.

• • • • •  b w b t t M N  I  J M M N t M

• Paryzkie i wiedeńskie meble •
g  bardzo eleganckie, trw ałe i  ta n ie . >
• J .  G. Mj. F ra n k i, stolarz i tapicer, @
J  magazyn założony r. 1835, odznaczony 10 medalami, O
n  we W ie d n ia , L eopoldstadt, Obere D on anstrassc Nr. 91. S
0  obok SchOlIerhof. g
a  Ilustrowane cenniki za nadesłaniem 2 zł. 3555 2 2 -5 2  £
» • • • • • • • • • • •  • • • • •  > • • » • •  • • • •  • • • • » • - m m

HANDEL MEBLI
1 1 . 8 c h 3 n  i  G e b h a r d t

we Lwowie, p rz y  placu Mariackim, Hotel Langa
poleca novy dobór wszelkiego rodzaju

M E B L I  czarnycn, orzechowych, dębowych itd.
utrzymuje

& kład m ebli żela zn ych ,
M e b le  je d r z e w a  g ię t e g o , z a p a s  g u s to w n y c h  
K a f e r j i  n a  m e b le , L U S T R A  w r a m a c h  c z a r ­

n y c h , o r z e c h , i  z l* c o u y c h  3753 8 8 
i sprzedaje takowe po c e n a c h  f a b r y c zf iy ch. 

Zamówienia na roboty tapicenkie, szinnklerskie, również na pa­
kowanie mebli i luster, załatwia jak najlepiej i jak najtaniej.

03
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sss- Z  Paryża powróciłam
zakupiwszy osobiście najmodniejsze k a p e lu sz e , k w ia ty  i  inno  
stroje , polecam takowe po umiarkowanych cenach Szanownym Paniom. 

Pióra strusie, czaple itd. przyjmuję do prania i  fryzow an ia .
jfff. T opolnicka  we Lwowie, plac Halicki 1.

Zamówienia z prowinc i zaraz uskuteczniam.

Posczoctiy dla cierpiącycD i  l i r a  ityłaili
z g i im t  wełniane i jedwabne, w wielkim wyborze i w zapasie u

J .  A .  ^ c h m e id le r ,  Gummi-Fabrih we Wiedniu.
Cantralle: VII. Stiftgasse Nr. 19. 3552 11—18

P clj zamówieniach wymaga się  podania o b ję tośc i  w sk azan e j  literami n»  
rysunku n. p. u pończoch do kolan ob ję tość  B, C, D, K, F, O,  J, O, długości saś 
D do K i B do D, przy  pończechach  o d ‘uda oa ła  •bjo tość  od A do J i ob ję tość  G. O. 
dalej d łu g ość  od  D do K  i  A  do  D.

S

K A W A , C U K IE R , 
H E R B A T A , R U M ,

najlepsze i najtańsze bezsprzecznie tylko u

W ilh e lm a  A D A lia A  we Lw owie
3404 2—V

W Holosku Wielkim
jest Etealnoić z wolnej ręki do sprze­
dania, składująca . ię z 22 norgów pola, 
ł miyna wuduego o deócb k nieniach, 
ze stawem, z wszelkiemi budynkami go 
spodarskiemi, w najlepszym stanie, z do­
mu lpiętrowego się składa o 13 poko­
jach 2 kuchen i całego inwentarza go­
spodarskiego. Bliższa wiadomość n wła­
ściciela realnośoi tamże mieszkającego. 

3837 2—2

Koronki, wstążki, |
towary szmuklerskiey

fren zle  i gu ziki,
tudzież wszelkie

potrzeby do damskich konfekcji
poleca firma fabryczna

A L F ’ J S A N D E R  B R A N D T ,
we Wiedniu, Neubau^Kirchengasse 8.

NB. W  szczególności zhleesm na sezon 
jesienny, następujące artykuły, które mam 
na składzie w fartjaeh po bardie zroduku* 
w&nyek eeaaek :

Wislkm partja oram ej i keluruw^ej lu f -  
dndskiuj faitle. — W irika partja eaarnego 
kaszmiru i Tura#. — W ielka pary a czar* 
nyeh trendili jedwabnych. — W ielka partja 
passmanterji gamitnruwych. W ielka.partja 
gazików  rogtwyeh i szmuklrrskich

 ̂ r  , l 11 s - i "
Judwabnyeh krawatek damskich, dawnioj 

1 ał. t*  uł. do t  * ł., teras i#  et. 
Jodwabnyok ekastuk do nosa dawniej tnaln 

I  st., terna t  sntnkl 91 ut.

narodowa 
is.aoo FR.
medal złoty

Z ŻELAZEM 
W  połączeniu ze SOLĄ ŻELAZISTĄ 

ta twą do oswojenia przez każdy orga 
niżm, jest najpotężniejszym środkiem 
wzmacniającym.

Przywraca krwi i czerwone kuleczki 
stanowiące jej piękność i silę, pomagi 
trudnemu rozwojowi organizmu, uZe- 
czs. bezsilność i ntłosć, zaleca się] zez 
lekarzy dla kobiet popołogachi ozdro­
wieńców etc.
W PARYŻU. 22 I 19, ULICA DROUOT 

W Krakowie w aptekach PP. Tranezyńsklego
I ftedyka. we Lwowie w aptece P. Mikolaicha, 
w Czerniowoaeh o P.Gollehowsklego, w Pozna 
aOa D»m Maaklewieza.

W e Lwowie w

WIELKI SKŁAD BRONI
i  p o trze b  m y ś liw s k ic h  d o  p o lo w a n ia , w s z e lk ic h  

a r ty k u łó w  to a le to w y c h  i g a la n t e r j i
w handlu

F r a n c i s z k a  F L r l i c h a
we Lwowie, w rynku, róg Halickiej ulicy 1. 22.

Piotr Mikolasch we Lwowie
utrzymuje na składzie wszelkie gatunki i rozmiary |

ilurip i yt % kiiiic/iiiKn
w u lk a n iz o w a n e g o

dla broufcróiy, gorzalh itp. fa b ry k .
C E N A :

Rury grubsze 6 wkładką lnianną kilo 4 zł.
~!ury cieńsze oez wkładki „ 5 „
Płyty z wkładką lub bez tejże. „ 3 „ 50 ct. 3631 17-

H

H 
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X  
X 
X 
X 
X 
X

! !  O  l a t  g w a r a n c j i  ! !
ie  zawsze biiłe  pozemłaną n astfw jące prawdziwe

angielskie przedmioty ze srebra britama.
T ylk o  za *ł zł, ct, sztu k  C t
bajecznie  tanich przedmiotów.  Z *  w yborną tychże j a k o ś ć  da je  się pisemną gw aran c ję  : 

ti sztuk nożów  s to łow ych  ze srebra br itania  z ang.  s ta lowem i  ostrsami,
6 „  w id e l có w  ze srebra br itania , naj lepszej  j ak ośc i .
6 n ł y i e r z e k  ze srebra britania , c ię żk ie go  ga tunku,
6 „  ł y ż e k  s to łow ych  ze srebra br itania , nie do zn iszczenia ,
1 chochla s t o ło w a  ze srebra br itania .  fasuaownaa,
1 warzecha, do mleka ze srebra br itania ,
6 sztuk podstawek na noże, z kryształu,
1 cukrow niczka  lub p iep rzn iezta  ,
1 o b cą ik i  do cukru.  3 5 1 4  7-— 12

W szys tk ie  powyżej  dokładnie  okreś lone artykuły  do użytku40 sztuk.
do uio w ego w  i lośc i  40 sztuk (an g ie i«k i  w y ró b )  kosztu ją  razem 6 zł.  85 ct.

P rócz  tych p o leeam y :  eleganckie  św ieczn ik i  s to łow e  Victoria para 85 ct .,  
i, 1.50, 2 zł .  Imbryki na k a w ę  i cza jn ik i  po zł .  2, 2.50, 3 i 4- z ł .  Cukier

o l iw ę  po zł.  2.50,

z ł .  1.05, 
Cukiern iczk i  p* 

3.50, 4,25, 6 zł .  Caarki
4 zł.  'L ichtarze  ręczne sztuka po et. 45. ftS 

* Kubki

z ł .  1.25, ____
z ł .  2 50. 2,80, 4, 4.50, 7 z ł .  K arafk i  na ocet 
na masło  po 75 c t . ,  z ł.  t.20. 1.70, 2.80, 3,25
85 c t . ,  1 zł- Sitka do herbaty  pe ct . 45, 65, 85, z ł .  1, 1.50. Kubki  na j a ja  sztuka 20  et. 
et.  25, 30. M iseczki  na pop ió ł  et. 60, 75 ,  80 i w ie le  Innych artyku łów .

Jedyne miejsce zamówień dla c. k. ausłr wągier, monarchii
British Silver Manufacturing we 
Wiedniu, I. Elisabethstrasse Nr. 6.

W yayłk i  za ła tw ia ją  się  ry ch ł#  za zal iczeniem łub nadesłaniem gotów k i .
Blau & Kann,

8

i

i
X
X

I

B r o ń
wyrobu najsławniejszych Belgijskich fa- 
b~ k M. Arend w Lleae, czeskich i niemie­

ckich, po bardzo zniżonych cenach:
P o je d y n k i  k a p s lo w e

od zł. 6.50 do 9.50. 
D u b e ltó w k i  k a p s lo w e

#J zł. 12, 14, 18, 25 do 40.
Dubeltówki systemu Lefaucheux
od zŁ 25, 30, 36, 40, 60, (0  do 120.
Dubeltówki systemu Lancaster

od zł. 45, 55, 70, 80 do 140.
Rewolwery 6 i 10-strzałowo

od zł. 4.75, 5.60, 6.60, 8, 10, 12 do 40
Krucice jedno i dwururkowe

zztnka od zł. 1.30 do 8.

Magazyny, miarki i rożki na proch 
śrutownice, trąbki, piszczałki, wabiki,, 
kapselniezki, futerały do strzelb i re­
wolwerów, torby myśliwskie, pazki do 
strzelb i rewolwerów, piórka, kapelusze, 
czapki, kamasze myśliwskie, ktiuki ro 
gowe i cynowe do składaniu, Etui z 
szklanką i łyżką, nożem i widelcem, ła- 
dnnki do Lefoszowek papierowe, 100 szL 
od 1.75 do 6 zł., Btalowe azt, 45 c. pró­
żne i ostre, noże i sztylety myśliwskie, 
kordelasy, siatki, krzesła do polowania, 
przybitki filcowe i dekturowe, różnych 
wieli rści, manierki do polowania itd.

Zamówienia zamiejscowe jak n ja- 
kuratniej uskutecznione zostaną za p: y- 
slaniem przypadającej naleiytości, lub 
też a couto, a resztę za zaliczką po­
cztów*. 3754 6 —6

apt. p Krzyż.nowskiegc 
obok brygidek.

G a l i c y j s k i  B a n k  k r e d y t o w y

w e  Lwowie ulica Jagielońska 1. 3.,
podaje do wiadomości, iż począwszy od 1. w r z e ś n ia  1877

wydaje następujące

a s y p a l y  k a s o w e

5 procentowe za 14-dniowem wypowiedzeniem
n  »  . .  E6 .. 00V

w

»»

V

V)

Wszystkie w obiegu będą pe 6 !12 procentowe a s y  g n a ty  k a ­
s o w e  z 90dniowem wypowiedzduiem oprocentowują się po Q%0\0 tylko 
d o  dnia 1. grudnia 1877., zaś 6! procentowe z 30dniowem wypowie­
dzeniem po 6°|o tylko do dnia I. października 1877.

Dyrekcja.

G A L I C Y J S K I

Zakład zastawniczy i kredytowy
w e L w o w ie* n i .  T e a t r a ln a  w  m a c h u  te a tr  ln y m

udziela  p o ż y c z k i na zasta w
a) Wyrobów ze złota i srebra i innych drogich kruszców;
b) Towarów i innych przedmiotów nowych i używanych
c) Papierów publicznych wartościowych;

Przyjm ij wkładki na książeczki oszczędności
pocz i "ty  od 1 zł. do kaidej wysokości i oprocentowuje takowe

po 7 od sta.
Zwrot wkładek do IGO zł. niszczą się bez wypowiedzenia, 

do 250 zł. z lOdniowem wypowiedzeniem 
„ 500 zł. z 20 * „
„ 1000 zł. z 30 „ „

Od wkładek — z wypowiedzeniem 90dniowem 8"/,-
G o d z i n y  u r z ę d o w e :  od 8. do 12. w południe,

3739 2—? od 3. do 5. po południu.

Installations arnpletes pour Chateaux, Pąlais,
Hotels et Administrations

Mr. A. Portois,
tapissier decorateur de plnsieurs Courg

a 1’honnenr da prórenir le f  ablic: gnil a rćuni dani les Atelier* et Maga 
lins de la Societć Coinmerciale

7  MŁolowratring a \Tlenne
in ehoiz contidćrable d’śtoffei d’amenblement, de tapis, et de manblet; dont 
ił a le monopole ezclusif. 3592 4 13

II fonrnira auz portonnei qni en feront la demande. dea plam pour lei 
trazanz a ezacuter. des deris et dei óchantillons.

Arsei ian złota
spotęgowany, Doktora Addison

D rogocenne ta lekarstwo^  przy w ra ca ją ce  s i ły ,  będą c*  1 
w yn ik iem  połączenia  d w óch  ś rodków  heroicznych ,  z w y c i ę s -

__ ko oddzia ływa przeeim anemii i chorobom systemu n e r w * -  ____
wo£o.  j a k  równie ż  przec iw  chorobom w yn ik a ją cym  % w yn isz czen ia  k rw i .  D zięki  s w y m  w ł a ­
snośc iom w zmacniającym i szybkośc i  dz iałania ,  ni* ma ono sob ie  r ów n ego  l U k r a ć  chodz i 

o zaradzenie w ycieńczen iem  organizm u i s łabośc iom  póchodzaeym z n ie czys toś c i  k rw i .
Spot6gOWany ArsoniAIł z ło t l  zadawanym być  może chore ma nie inaesei  j a k  

za przep isem lek a rza ,  każda granatka z aw iera  w  sobie  śc iś le  jeden  m il igram arseniauu.
Apteka p .  J e l i u  9 38, ul. Roehechouart  Paris .  P r z e s y ł k ą  franco.  D ostać  m ożn i  

we L w o w ie  w  aptekach pp. K rzyżan ow skiego  obok Brygidek,  Mikolascha i Rnckera . w  
C z^raiowcach  u G o l ich ow sk iego ,  w Drohobyczu u D obrzymeck iego .  34S9

ii  iiib— iii ■ n iiiiM iiw w iia rm n rn iii— n i w i n i M M — — I
Znakami ochronoemi i wzorami od sfałszować ubezpieczona,

V I  ż o ł ą d k o w a
(proszek na strawność)

Juljusza Schumanna
właściciela apteki landazaftowej w Stockeran. 8554 11 -20

W e d łu g  orzeczen ia  pow ag  lekarskich  z łożona z l ek ów  w ypróbow a n e j  sk u te czn o śc i  só l  t*  
okazuje aie szczegó ln ie  pomocną w  d o leg l iw ośc i  w  trawieniu  i odżyw ia n iu  krw i,  N ad»wyeząJ»«  
powodzenie  os iągnięto  z nią przy  katarach ż o łą d k ow y ch  i k i s z k o w y c h ,  tudzież następstw  ich* 
jako to  ; nagromadzeniu k w a s ó w ,  braku apetytu, zgzdae, w zd ęc ia  w nętrznośc i ,  c ie rpieniach  hemo-  
roidalnyeh,  tudz ież prEy w szystk ich  s łabośc iach  kobiecych  i d z iec ięcych ,  bU daczee ,  w yehndnięei*  
i m igren ie .  C iągłe  je j  używanie  je s t  jedynym radykalnym środkiem  na melancholię  i  hipokon-  
dr ję  umysłowa.*

Czasopismo „M ed ie inische W o chenschr i ft -  w  arze 15. z kw ie ta ia  1878 p i s z e :  Sól  żo łądks -  
wa z apteki w  S lockerau  j e s t  środkiem, k t ó r y  przy  u c ią ż l iw o ś c ia ch  w  t raw iea lo ,  s ła b o śc i  x a U dka  
katarach lakow ego  lub skłonnośc i  do nich, braku ;4pr»tyla itp. bardzo dobrze  działa i pow in ie*  byc 
u w ażany  tn. coś  w ięce j  niż środek  dy>*tycany. Sk ład  j e g o ,  do którego  wchodaą  na jbardzie j  w ypró ­
bow ane leki, a pomiędzy niemi takie,  których  znakomita sku teczn ość  d o p i e r o ‘ w  najnows/,y;a  c z a ­
sie  przysz ła  do pow szech ne j  w iad om ośc i ,  uspraw ied l iw ia  zupe lo ie  dobre skutki , które się  * s ią f*  
przez zażywanie  je g o .  I każdy , kto wie,  j a k  dalece praeszkody  w  trawieuin naraża ją  z d r o w i  
ez ło w ie k *  i cułą konstytuc ję  "moga podkopać,  uzna w ażność  takiego ś ro d k i .

W  praw dziw ym  gatunku dostać  mośua u p.  aptekarza ŻY G M . B.UCKBB.A w e  Lw owl*«  
A. Baill i apt. w  S tan is ław ow ie .

Cena pudełka 75 ct. P rzesy łk i  przynajmniej  2 pudełek za poborem przez  pocztę.

Rozdarowu emy każdemu
najpotrzebniejsze artykuły lomowe, jako to: łyżeczk i do k aw y i  ły z -  

.  stołow e, nożi i w idelce i t. p.
Z masy konkuriowej upadłej wielkiej fabryk' angielskiej srebra „Brita- 

nia“ otrzymaliśmy zlecenie, by rozdai nwywttć wszystke u nas na akła 
dzie się znajdujące towary ze sreura „Britania** za zwrotem mało znacznych 
koiztÓH frachtu i '/. części robocizny.

Za przesłaniem lub pobraniem pocztowem wyszczególnionej przy każ­
dym artykule ceny, mieszczącej tylko fracht z Anglii do Wiednia i małą 
część robocizny, otrzyma każdy następujące przedmie j

d a r m o  * * 9 8
6 sztnk ły ż e k  Stołowych ze srebra „Britania1*, ? iztuk takich samjcn 

łyżeczek  do kaw y, raz.m 12 BZtuk, które '"osztowały pierwej C zł , , . ...    *1.195

zł.
zł.

3.2&
ftB5

zi. 126

kosztują obecnie wszystkie 12 sztnk razem 
6 sztnk nożu w gtoło r y c h  zo srebra „Britania** z ! igielskiem, 

klingami stalowani, I sztnk takich samych iridel iw , ra­
zem 12 sztuk, które kosztowały dawniej 9 zł., -oszt-iją obecnie 
wszystkie 12 sztuk razem . .

1 eiężka c h o c  i do mleka, przedtem 3 zł. t e r a z  , •
1 ciężka chochla do rozółll z najlepszego srebra „Britania", 

pierwej 4 zł. teraz . . . . .
Prócz ;ego el“gan*kie lichtarze stołowe, para 1.: 1, 2, 2.50, 3. Tacki po ct 
60- 5, 80, zł.: 1, 1.40. Imbryki i Herbatniczki po zł.: 2, 2.60,' 3, 4. 8zczyp- 
cz-ki do enkrn po ct. 85, 50,80, zł. 1. Cukiernice po zł.: 2, 2.80, 4, 5.50, 7. Po- 
ypi ce na cnkierpoct. 26,40,75, 90 zł. 1. Karafki na ocet i oliwę po zł. 2.50, 

2.80, 3.50,4.75,5. - .  Czarki na mac > po ct, 75,95, zł. 1.70, 2.80, 3.2£ . i zł., 
tudzież niezliczona ilość innych przedmiotów.

9 ^  Szczególnem u nwzględu culu poleca s i ę : lO  J 
6 sztnk uożdw Stołowych z trzonkami z najlepszego srebra „Britau -.** 
z angielskiemi klingami stalowemi, 6 sztnk takich samych w idelców , 6 
sztuk ciężkich i wyśmienitych łyżek stołow ych , 6 sztuk takich aamycb 
łyżeczek  do kaw y razem 24 sztuk, które merwej 15 zł., kosztnją t ‘iaz 
24 sztuk tjlko zł. 4 .0 0 . Powyższe przedmioty są z najlepszego sreb, ,Bri- 
tania** a za trwałość barwy srebrzystej daje się gw arancję na 15  la t. 
Niechaj zatem każdy pos; isza z obstalnnkami gdyż przy takiej taniości to 
wary wkrótce będą rozchwytane. Adres i jedyne miejsce do zamówieni: dla 
c. k. anstr. węg. prowincji: ' . 3620 2--12

G eneral • D epot der B fitau sa  - S ilber- F abriken
J b l a u  4 *  K a n n ,  we Wiedniu, I. Elisabeth3trasse

P lii i l -H iS iU im iiH ii ;!
PRAWDZIWY LIKIER BENED1CTINE

OPACTWA FECAMP we FRANCJI 
wytwornego smakc , 1 nacniajfoj pomagający trawieniu 1

ODUdzający apetyt
JE D E N  z NAJLEPSZYCH  LIK IE RÓ W
Wymagać aby etykieta kwadratowa znaj- _ ^

dowała 8ię_na spodzie bntelki z własnoręcznym j f c fc in n ? S W

Haisoss a Yienoe, 1 im et a Faris 41 Bt* H a n -
STTABl . H QU EU R BŻNĆDICTJNE. 

cw. ie en Iranie et X TEtranger.

podpisem głównie dyrygującego
Skład główny w feeam p we Frań* 

Agencja główna w Paryża BoaleV**r 
Haasmana 76. Dostać można we 
WIE w cnkierniach pp. Leopolda Rotlei ■ 
dera i M. Kosteckiego. 3427 16
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